
Rbk XIII. Nr. 16 (3619) W ilno, Piątek 17 Stycznia 1936 Cena 15 sroszy

K U R JE R W IL E M S K I
N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

Replika min. spr. zagr. J. Becka
na posiedzeniu sejmowej komisji sprew zarranicznych

O d p o w ia d a j ą c  na przo-mó w icn ie  p o s ło w .  
w y g ło s z o n e  w  s e jm o w e j  kom isji  s p ra w  

zag ran iczn ych  min. Beck wyjłctsil nasię  

p u ją c e  p rze m ów ien ie .
Jeżeli chodzi o konkretu,- |U-akti rznę za- 

l aonu nm —  piorę szc u w agi, któro słyszałem, 
odnosi ty sio do losu Polanów , znajdujących sio
f.oza granicami Kzcczj po podlej. P. pos. W a Iow 
ild uczynił z toj sprawy gfówuy toinut swojo 

go przemówienia. Zagadnienie to przew ija sio 
poza tom a  przemówił nlaoli inn irti pinów pos 
łow.

Polacy poza granicami
Już l.Tzora j miałem. spouobność n krfU lf za 

u d n ir z ;  stosunok rzedli do togo probli mu, sto 
m a k ,  który polega na połnern zrozumieniu i i  
jest n r ru ) normalna i zdrowa, źo opinja nasza 
j j ł  narodu rougujo żywo na wszystkie wy darzo 
nią. związane z tom zagadnieniom. Od strony 
op in ji jes, to problem jednolity. Wszystko to. 
co wiąże sl, z losom Polaków poza granicami, 
anajduje swojo żywo eebn. .lożoll ohodzi or pra 
rę m ojego resortu, problem ton jest bardziej 
sKomplikoT iny i rozszerzony pozatom o jedno 
kapttaine zagadnienie. Hosort m ój musi w pra 
n r l i  na nii li uwzględniać niolyiko to, oo powy 
t e j  mówiłem, ale także wszystkie sprawy, rwla 
j o l i  z losem t sytuacja obyw atoli Rz.ferspospo 
Utej, znajdujących się poza granicami. Jak min 
lei sposobność po ledzlre na komisji budżo 
.o z , r  ta ostatnia sprawa nas zajmuje i zajmu 
n .  będzie bez względu na narodowość. wyzna 
nie ezy rasę tyeh obywateli, których ochro 
u  jo d  jędrnym z naczelnych obowiązków moje 
go resortu.

O ile rhodzi o Polaków, znajdujących sio 
M>l  granic ani i, form y trgo zagadnienia, jak 
wspomniałem. są dla nas różnorakie. Mam, 
sprawy ludności autochtonicznej. która poroś 
utli poza granicami poiityeznemi naszego pań 
stwa, mamy sprawy em igracji stałej ! osiadłej, 
mamy w rcM flf sprawy rmtgraejl sezonowej.

ku aa z nich ma luny aspekl prawny, inny 
aspekt polityczny. O ieiałbym jeszcze raz na 
le j kom isji potwierdzić, że kt.zaa z nłeh jesl 
dla nas równic ważna. Z chwilą, gdy wspom 
niane problemy wpływają na nasz stosunek do 
innych państw, staram sh, obiektywnie badać 
jakit trudności w ynlkają dli. naszych rodaków 
poza granicami Polski ze zjawisk ogólno-świu 
łowy eh. a więc z kryzysu. Istniejącego na ryir 
ku pracy czy wielkich wstrząsów, przemian 
ustrojowych, to znaezy wielkich procesów, któ­
re nte maią na celu jakiegokolwiek szczególne 
go b p , , ,  lenia sprawy Polaków’ ,— a gdzie /nów 
moż na pode jrzę’ ać tendenc je nieżyczliwe dla 
Polaków, dlatego, że >ą Polakami. Według lego 
rozrw n.ciiia  staram sle ocenić w płrw , jaki sy 
toaeja Polaków może mieć nti stosunek nasze 
go państwa dii danego państwa obcego.

Ta uwaga jest konieczna— żyjem y bowiem 
w czasach trudnych I sąazę, że Jest rzeczą roz 
sądną I spr„w ledllwą przeprowadzał każdorj 
rowt dokładną analizę tego zagadnienia. Tam 
edzh trudności pnw-i uiją skutkiem interwencji 
le j do pewnego stopnia slly wyz.szej, tyeh współ 
nyen. ogólnych prneesnw —  stosujemy język 
przyjazny w form ie spokojnej 1 rzeczowej, po 
u n ii 'onej wszelkiej nieżyczliwości, obrony 
praw' naszych rodaków droga Czysto dyplomt 
tyczna tam. gdzie mamy do tego podstawy 
prawne a drogą ogólnopolitye/na tam, gdzie 
tylko ta droga ogólnej polityki pozostaje nam 
jako środek. Nutomius z ealą .stanowczością 
musimy stawiać sprawę we wszystkich wypad 
karb. w których zachodzić może obawa braku 
dobrej woli i gdzie Polak jest żłc traktowany 
tytko dlatego, że jest Polakiem. W  stosunku do 
oh; w iteti polskich podoLna analiza jesl rzeczą 
konieczną i pociąga za sobą Identyczne konsek 
wenejc w naszej pracy. Proszę W ysoka Komis 
ję, aby zechciała przyjąć tę ocenę I stosować ja 
przy rozważaniu każdego zjaw iającego sle wy 
md ku liesort mój pracuje według tych zasad.

Zagadnienie czeskie
Korzystając z naóarza,arr.( się sposobności 

wymiany myśli z Komisja Sejmową, chciałbym 
naw iazująi do pow y-ższych słów, omówić liii 
z r j zagadnienie czeskie, gdyż stanowi ono przed 
miot interpelarji p. posła Płonki, której nie 
chciałby in pozostawić boa odpowiedzi. Znsariy 
omówiieni wczoraj, gdyż moje ekspose miało 
przedewsrysikiem na celu przedstawienie w vtj 
cznych naszej polityki. Odnośnie tej konkret 
nie postawionej sprawy, cheiałbym jeszcze do­
dać, że wszystko, eo podałem jawo zasadę, zo­
stało rządowi częskosłwwoekłeiuu zakomuniko 
wanę dragą dyplomatyczną. Od początku pow­
stawania tego '.ronieniu nie omieszkaliśmy sla

le zwracać uwagi rządowi praskiemu na nie 
bezpieczeństwa istniejącego stanu rzeczy oraz 
na nieuniknione jogo konsekwencje w formie 
reakcji zarówno ze strony opinji puulicznej poi 
skiej, jak i ze strony rządu polskiego.

Jeżeli chodzi o szukanie rozwiązań, zarysu 
wała się w trakcie le j wymiany zdać pewna ró 
żuica poglądów między nami, a rządem czesko 
słowackim. Polegała ona pa odmiennych meto­
dach szukania sposobów wy jścia z istniejącego 
stanu rzeczy. Itząd ozesfcosłow aeki proponował 
nam zastosowanie formalnej procedury, wyni 
kająccj bądź to z układu z rokir UW',, hąitż na 
forunt Ligi Narodów, bądź wreszcie yv drodze 
arhitrnżu. Nasz punkt widzenia hył nieco od 
mieuny. Nie kwestjonująe ważności żadnego z 
układów, ani żadnej z procedur, które mogły 
hy wchodzie w rachubę, iiważutłśniy za swój 
obowiązek stwierdzić wobec rządu ezeshosło- 
waekiego, że w  rozumieniu naszem wszelki pro 
redura formalna nie sprawie nie pomoże. Pro 
ces bowiem- jest to znieranie z jednej i z dru 
g ic j strony materjaiów obciążających, jest to

stwarzanie ke.esfyj peesliżowyeh. wreszcie jest 
to nagromadź,unie wzajemnych zarzutów, skrzę ' 
tnę irh wyszukiwani’  i podawanie do wiadomo 
mt puutiezuej. i jak i jest z tego rezultat? Kos 
nąee i przeciągające się nieżyeziiwe napięcie 
wc wzajemnem ustosunkowaniu się obu rzą­
dów i opin ji naszych krajów. Dlatego propono 
waliśmy i proponujemy nadal szukauie wyj 
ńeia w. ten sposób, ażeby rząd czeskosłowaeki 
rozpatrzył tę sprawę i jeśli uzna tę zasadę za 
duszną dążył do naprawy stanu faktycznego, 
nic pisząc długich not i protokółów i nie szu 
kajać obcych arbitrów My wtedy na pewno nic 
przeoczymy żadnego dodatniego wysiłku, który 
w tej dziedzinie będzie zrobiony.

Taki jest ostatni etap liuszcj korespondencji 
dyplomatycznej z Pragą. Na nuszą ostatnią no 
tę nie otrzymaliśmy jeszcze odbowiedzt. Nie 
przywiązuję, jak w, pomniałem, v/igf do czys 
In termalnej .strony sprawy. W ołę nie dostać 
od pow razi na notę, a dowiedzieć się, że stan 
faktyczny ‘sit poprawił (brawa).

Mam nadzieję, że p. poseł Pionka przyjm ie

O D E Z W A
Wezora;, w W iln ie rozplakatowano odezwa; następującej treści:

O B Y W A T E L E  W I L N I A N I E !
Miasto Marszalka podniosło głos w obronie uciśnionych 200.000 Polaków’ 

w I i Iwie.
Smutne* doświadczenie lut ostatnich dowiodła, iż. władze Iftewskle z fa lą pla 

nowością i zawziętością Zmierzają do ostatecznego zlikwidowania SpołćeżeOetwii pol­
skiego, zamleszkaiegii oó wieków na ziemiach fitewskich

Ne mogąc tolerować gaałtów , jakich dopuszczają się i.itw ini nu nus/yeh bez­
bronnych braciach w i.itw ie, mieszkańcy W ilna na imponującym wielotysięcznym wie­
cu protestacyjnym, w dniu 5-go stycznia likWi roku, napiętnowali represje antypolskie 
w I.itwie. uchwalając jednocześnie hKZO LI < -Ih  PROTK-S TAC.Y.FN Ą popartą autoryte­
tem wielu tysięcy współczujących serc wileńskich

W  świetle tragicznej lilanji faktów znieważania ludności pnh-kiej w Kośeiolueli 
w I.itwie za to tylko, że głośno mndti się po polsku. —  dcinoiowania lokali instytucyj 
polskich w Litwie,. —  kneblowaiiia ust prasie polskiej w I.itwie, —  wynaradawiania 
i wypaczania dziatwy polskiej w szkołach litewskich —  krepowania polskiej' pracy 
organizacyjnej, oraz, bezwzględnego likwidowania wszelkich przejawów życta polskiego 
w Litw ie, —  dzisiejsza rzeczywistość litewska przedstawia się jako niegmi/iwe 

hczpra wie.
Naród litewski, z którym łączyły nas niegdyś więzy wiekowych Iradyeyj, —  

tłep/ ĉ dziś słuszne prawa hojności polskiej w Litwie.
M ota uczestników wiecu protestacyjnego dnia u-gt> stycznia IWSfi r. było zwa­

lanie MTi.LHTFJ M ANIFESTACJI 1’HOTKMACY.I.NFJ, która umożliw ilaby szerokim 
masoni Mąlciw/a-zyzny przyłączenie sic do ake.il protestacyjnej, przeciw gwałtom 

litewskim.
Odpowiedzią na niekulturalne metody czynników litewskich. —  nieen heuzie 

nasz poważny kulturalny, lecz stanowczy protestł
M I LN IA N I KI liziś w o li Masza, popana powagą opinji całej PoLski, staje się 

rzeczywistością.

M A N IFES TA C JA  P R O T E S T A C Y J N A
przeciw ueLskowt 20fi.000 ludności polskiej w Litwie odbędzie się dci. tS-go stycznia’ 

(w  niedzielę) «  godz 12 ni. :M> n » piueii eufcisaira w M ilnie.
Wszyscy na munłtestac.ję!

KO M ITET O H YW ATLLN hI. INastępują (Kxłpi.sy *:t0 orgauizacyj).

In m oje w y jaśuieule ja ko odpowiedź mi swoją 
interpelację,

StofunkR z Gdańskiem
Z kwestyj - zezególowyeh poruszono tntaj 

sprawę naszy ch stosunków z Wolnein .Miastem 
tżdaóskiein.P. poseł Marchlewski stwieraził sam 
że nie jest to sprawa ezysto dyplomatyczna. 
Jeżeli zagadnienie to skoncentrowane jest for 
mamie w ministerstwie spraw zagranicznych, 
to ńienmiej większość podstawowych próbie 
mów. związanyen z tą sprawą, łączy się ściśle 
z. fodzieunent życiem naszego państwa, z. jego 
gospodai stwern. z jego polityką innzską. z je 
go tiolityką celną i handloY. u Dlatego też szeze 
gólowe postulały, przedstawione w tej sprawie 
przez posła Marchlewskiego przyjmuję do wia 
domośei nie jako minister spraw zagranicznych, 
uic jako jeden z członków rządu.

Ze swej strony chciałbym nakreślić tutaj 
irgólne ramy tego zagadnienia. Mamy w w. m 
Gdańsku swoje interesy i swoje prawa, listę 
po*vać z nich nie możemy. .Itzady It/.ee/ypo.po 
litej sa powołane, nżeliy spraw polskich bronić, 
a nie dlatego ażeby ustępować Ibrawa). To 
jest jedno. Drugie —  ule mamy’ żadnego inte 
zcsu dążyć do niszczeniu egzystencji i gospo 
darstwa w m. Gdańska Organizm ten jest gos 
pouarezo. jak to wykazują zarówno historja. 
jab i dzisiejsza praktyka, związany z. polskicm 
życiem Cheemy. ażeby nusze pruwa były tato 
szaoowi ne i iile mamy najmniejszej tendencji 
interesom tego organizmu szkodzić z chwilą, 
gdy na nasadzie naszych dobrych i słusznych 
prac stosunki układać się bęeią.

t iD o k o ń c z e n ie  na s t i 2 - e j )  
o N H N H H N H N N N H N W N i

Kancierz Hitler zdrów
pogłoski u chorf bii s« falszyw t

Ri Rl.] \. iPat). NieimecJste biuro uńfozmacyj 

u.: tłoow i .uerw ne zagranicą pogłoski -j ciężkiej 
chorobie gardła kanclerza Hitlera, oraz ó konie­
czności spronsaUzenia zagranicz.ny rh chirurgów^ 
po.zliaw-tone są WKzsHUśich poastaev.

Kanclerz. Hitler eic.s-y się najl.-ps/em z/óro 
wiiin, W  dnia wczorajszy ni w ygłosił gneianftie 

przemówienie i w nujblrższy-m czasie biydzie przą* 
aiawaal na szen gu wńclkżct' zgroonadzen.

T r a g i k o m e r i j a  s p r a w i e d l i <  

w o ś c i  a m e r v k a i i s k i e i

W  A N /.Y N siT O N . ( l ’;it). Sąd n a jw y ż ­
szy  m Jrzticił p ro śb ą o liro o co w  U au p t- 
in .tn iia  o oeiroczeiiio w yzsonaiiia w y ro k u  
śm ie rci.

G u b e rn a to r stan o  New JersMiy H o ff­
m an Cślrnużył eg;z<-'..ucjt; H a u p in ia n n ti na 
;;o d n i.

W A s S Z Y N G T O N , (P a l). O b ro ń c y  i la -  
uptni.Tnna w n ie ś li do sttcki n a jw v/.s/e g o  
jiro śb ą  o o d ro czen ie  etjz.ekiicji, jm w otu- 
iąc sit7 na H ab eas p o rp y s . I

CZTERODNIOWA KRWAWA BITWA
i e ź d f ż r i /  a f r is c / i]  cf c f l i i f c o iw o i r  c z o # g «

M'.\RSZAWA, (Pat), Na podatatwir wiadomo 
śoi z rożinycb z.riKteł PAT  podaje mistę)[m iąc.y ko 

muiirka* o położeniu na lronlaeh At)i»ynj w dii. 

lti slycruiia.

Na froncie północnym według urzędów ycii 

włoskich wnaidiomości czynne byio dzis wyiączn*. 
lotnictwo włoskie, lsombardując skupienia woj 

ska abisyńskiego w rejonie Aiidinc

W  bitwie na froncie po-htdniowym urzędowy 

kojnunikaił włoski podaje dalisze szcwgoly, pod 
kreślajiic, że wojaka włoskie posunęły się' o 70 

kin naprzód przeawycięsłając w.szcdizie zaciekły 
opór wojsk rasa Dosia, Źródła francuskie don o 

szą z Adidis Abeby, ż.e lam nie nadeszły dotąd 
żadne wiadomości o przebiegu walk na froncie

.somaJijiskim od rasa Dcsty Źródła angielskie 
stwierdzają, że bitrwa kź.oTa trrwała 4 dni jesl 

zakończona; kożumny włoskie według te j relacji 
ścigają cofające się oddziały rasa [testy, a jed 
nonsreś-nie inne oddziały włoskie posuwają się 

v /dług rzł'k W cbri —  Szi bi-li i Fafan.

fipor, ktury stawiali Alii.yuezycy w biil.w-ie 
[iud (lanale Iloria i/yl niezrwckle zaciekły. Kawa 

lerja abi.ss-ń.ska kilkakrotnie przechodziła do ata 
su, gniaizdai kaiabimOw maszynowych rozlokował 
ne unBojtdnie przez Abisyńczy-ków- utrudniały 

W łochom posuwanie się naprzót "Zdobycie oko 
pówr z f.eiai karabinami -wemagało wiuśn ofiar. 
Jazda abŁsyńska kibrakrotnic wdzierała się do 
szeregów reguSipmyicih i nieregularnycn wojsk wło

skich, siej;|c dmże zn.szo/.enie. Przeciw k.iw.Je 
rzystom wvst;i no czołgi, które jezdizcy anisyńscj 
at;ikow;i>i z niezwykłą odwagą, lecz nuogół bec 

SMilecznic. Kariibmy nu«s-',yąioiwe z czoegów pna 

żyły jeźdźców gradem pocisków BWa to watka 
lą>z pardomu, po ktiircj zdziesiątkowuni piekieł 
nym ogniem jc/.oźcy ałus\ń.s< y jmunszhWi zo>taii 

do odwrdliu

1'rzez cały czas  walk wo -kom włoskim ioss-a 
rzys/yty samokCy w-s(iicrają< akcję piechoty J 

czołgów .

Źródła angielski sl wierd/ają. ze juunimo 
zaciętości wals i dużscli strat arjcrgards wojsk 

rasa Desta jeszcze dziś stawiały opór, posuwa 

jąccym się naprzód w ojskcąn włoBkins



Replika min. spraw zagranicznych J, Becka
t jD o k o ń c  zen ie  te  s h . h e j )

Tu musze siwicrd/.ić. że mim# kompMkacyj 
z j.k iem i mieliśmy ostatniego la.a do i-zynic- 
niu, istnieje w tej dziedzinie postęp nicwatpli 
wy. Rozumiem że jeśli elindzi o interesy dziel 
nley pomorskiej to eodzienne życie tego wra 
ćenla mo/.e w całej pełni nie daje, uważam so 
bie jednak za olioniazek stwlordzie, że w po 
równaniu z przeszłością, kiedy ta sprawa była 
raczej ohjektem gier polilyeznyeli, pizcsunęiiś 
my się na znacznie zdi-ov*-zu płaszczyznę szuka 
ni . wzajemnego zrozumiei la dla wspólności 
interesów z tein miastem i portem, położonym 
pr V ujściu naszej największej rzeki.

yfgŁ- -Iiiycn- -| .

Zagadnienie litewskie
P. poseł W ielhnrski om ówii szerzej zagad 

■ienia liten kie, wychodząc w pierwszej lin jl z 
fego samego założenia co inni paiiowi". to jest 
z troski o sytuację 1‘oalków na l.ilw ic Jest 
rzccza niewątpliwą, że zasady, które miałem 
zaszczyt wczoraj przedstawić eo dn Irm ki fl 
los Polaków poza grunieumi państwa polskie 
go, oe jy i iście odnoszą się w całej pełni i do 
tego zagadnienia i zasady ie zawsze będą w pól 
rzynnikiem w rozważaniaeli na lemat ealo- 
kształtu zagadnienia litewskiego. .Moja wezoraj 
sza formatka eo do prób Interwencji w nasze 
życie wewaęirziie była, zdaje się, bardzo dokła 
dna. P. poseł W ielliorski dodał do tego zagad 
nienia je.zcze jeden pcublem —  to jest l.igę: 
w zajem..y stosunek dwoeh panstw należących 
do i.igi. Tak jest, proszę panów, l-iga zajmowu 
ta się tg sprawa, kiedy Marszałek Piłsudski w 
roku 192? osobiście w Genewie przyłożył rękę 
do usunięcia tego „stanu wojennego", tego sta 
nu fikcji, który, między temi dwoma państwami 
Istniał Pozatem zobligował moralnie Lig** do 
zajęcia się tein zagadnieniem. .MlSZI-j STW IER 
l»7ti / UBOLEW ANIEM  tV  L ICA  NICZEGO 
W  TEJ SPRAW IE  M E  ZROBIŁA. Nie jestem 
zbył wielkim optymista co do możliwości przy­
szłej akcji I igi w lej sprawie.

7. poszczególnych zagadnień politycznych u 
dcrzyl mnie fragment przemówień p. po ;lów 
dr. Surzynskiego i llnttcn-f zapsKiego, zw iąza 
ny z naszenii slosimkami z Francja.

Stosunki z Franclą
-Starając się wczoraj nakreślić podstawowe 

tamy podstawowy schemat naszej pracy poli 
tycznej określiłem tam miejsce tego zagadnie 
nia w sposób niedwuznaczny, eo zresztą, jak 
miałem z zadowoleniem sposobność już dzisiaj 
stwierdzić, znalazło należyte zrozumienie ze 
strony naszego partnera polityez.ncgo. Franeus 
kie echa wczo<-ajszej debaty zdają s ię  nie zo 
sław iae pod tym względem wiiipllwośei. Jeżeli

jednak mówimy o obawie s;, . ... rzm iści m iędzy 
naszenii stosunkami, wyjiły .. ająeemi z przyrnie 
rza, a naszym układem z Rzeszą Niemiecka i 
jesłi dawano wyraz trosce eo do możliwości nic 
porozumień, które w tej dziedzinie istniały, tu 
aczkolwiek wydaje mi się, ie  moje określenie 
było dokładne, jednakowoż pozwolę sobie je* z 
e/.e przytoczyć głos strony drugiej.

Miałem wezoraj w rękach oficjalny dmk 
parlamentu francuskiego, w  którym przed/ła 
wiriel lewicy, deputowany Torres, przedstawia 
jąc izbom swój raport w .prawie stosunków z

Rosją Sowi* .‘U., zamieścił passus treści naste 
jiującej: „zarów no rząd francuski jak i jeano 
iiiyślou opinja publiczna Francji z najwięk 
szera zadowoteniem przy jęła do wiadomości 
pokojowe i życzliwe u!.lżenie stosunków mię 
tlzy Polsku i Niemcami". Mo/c pomyliłem się 
co do słowa, uapewno jednak nie eo do treści. 
Mamy więc naświetlenie tej sprawy także i z 
drugiej strony I przy puszczam, że w ten spo­
sób f.weslja jest jasna.

Dokończenie przemówienia ministra Becku 
podamy w numerze jutrzejszym.

Echa mowy min. Becka
Komentarze francuskie

P A R Y # .  (Pat ) .  W sz y s tk ie  dzisiejsze  

dziennik i p o ra n n e  podaj.'} obszerne  stre 
..zezeniu evpose  min. Recka, oraz  kam en  

tarze nacze lnych  pub licystów .

Z kom en ta rzy  p ra sy  f r an cu sk ie j  prze  

bija się w y ra ź n ie  za d o w o le n ie  z o k re ś ­
lenia s lo sun ku  Polski d o  L ig i  N a ro d o w ,  

jak  ró w n ież  z podkreś len ia  so juszu z 
Pranej; }  i Ru inunj;} .  ko m en ta rze  s tw ie r ­
dzaj.},  iż prze mós\ ienie min. Becka w y ­
w a r ło  harozo  d ob re  w rażen ie  w  d y p lo ­
m atycznych  kotach f rancusk ich ,  w któ- 
1 yrli z z a dow o len iem  podkreś la  „ię p o ­
p ra w n e  s tan ow isko  P o P k i  w  ud m-c p a k ­
tu Ligi N a ro d ó w .  U m ia r k o w a n y  ton pr/e  
m ó w ien ia  min. Recka w  j e d n a k o w y  spo  
sól. oszczędza z a ró w n o  Berlin  jak i M o ­
skw ę  i w y s la rcza  do • tw ierdzom  i iż Pol  
ska nie jesl uza leżn iona  od N iem iec i nic 
jesl w ro g o  us tosu n ko w an a  d o  S o w ie tó w  
jak  to sobie  w y o b raża j ; }  n iektórzy w e  
F ran c j i .  ! Z  p rze m ów ie n ia  min. Recka  
p rzeb i ja  pewna, gorycz, w o b ec  p ew n y ch  
tcoyzyj w ie lk ich  m oca rs tw  co do k tó ­

rych Po lska  nie zaw sze  by ła  uprzednio '  
zapytywani'. o zdanie. Uczucia  te są zna 

oe od d łuższego  czasu, aby m o g ły  b u ­
dzie jakieś zdz iw ien ie  O stry  ton zasto ­
s o w a n y  został ty lko w o b e c  L itw y ,  w  a 
breji do  sporu  t. C z e r b b s ło w a c ją min. 
B eck  p o jw a lu  p r z e w id y w a ć  p e w n e  nio 
żliwośei uspoko jen ia .

Ponowne zwycięstwo Lavala
64 głosy większości

P \ R Y Z .  (P a t ) .  Na dzisiejsz.em posie  

dzeniu  izba m ia ła  ustalić p o rzą d ek  ro z ­
w ażan ia  zg łoszonych  in terpe lacy j  Przed  

g lo so w an iem  Itluni o św iadczy ł ,  że trze ­
ba zaw czasu  w y ja śn ić , czy rząd  obecn y  
będzie  rz ąd z ił w czasie w y b o ró w . W ię k  

szość republiku/iska —  zdan iem  m ó w cy  
—  w in na  w y p o w  icdz.ieć się p rzeciw  rzą  

dow i.  R ad y k a ło w ie  nie j iow inn i s lanać  

dó w y b o ró w  w  roli p T zeć iw m ko w  1 ro n ­
in ludow ego .

Itiicard  ( ra d y k a ł )  p rp le s lu je  przeciw  
zw łoce  w  og ło .z .  m u u s taw y  *> ligach.

Po  łych dwucdi p rze m ów ien iach  Ln - 
val z a p ro p o n o w a ł .  a b y  p r/edew azyst- 
k iem  izba ro zw aży ła  in terpe lac je  o p o ­
łożeniu  rolnęetwa i zg ło sił do  tej sp raw y  

fo rm a ln e j  kw es l ję  zau lan ia .
Izba  wniosek  piremjera i yeętuiu zau  

l an ia  u c h w a l i l i  w  g ł o sow an iu  . imiennem

Sprzysiężenie w armji litewskiej
P  k f lY Ż  (P a f )  —  A gencja  M a ra sa  do  

nosi. iż w K o w n ie  w y k ry to  sprzysiężen ie  
w a rm  ji. k tó re  m ia ło  na celu  aresztów  a 

nie p rezyden ta  i m in istrów . S p isk o w c y  
zosta li a re sz to w an i w  chw ili, gdy zam ie

Ustny (!) układ w sprawie wymiany 
towarów między Litwą a Z.S.S.ft.

M O S K W A  (Pat ) .  A gen c ja  T ass  d o ­
nosi. że u p o w ażn io n y  p rzeds iaw ic ie l  rzą 
du  l itewsk iego  oraz. dyr i  ktor dc pa rta -  
metifu k om isa r ja tu  lu d o w e g o  handlu  
'agran iczn .-go  za w a r l i  ustny uk ład  w  

s p r a w ie  w y m ia n y  h a n d lo w e j  pom iędzy
mmmam

Frasa angielska.
LONDYN', (PAT ). —  Prasa angielska sz.erok 

streszcza oxposć nyriistra Becka, cytując zwlasz 
cza ustępy, zwr icoue przeciwko l.ilw ic oraz Listę 
py dotyczące stosunków polsko —  angielskich i 
I.igi Narodow.

„Dażły Telegrapti" inltrprehujc mowę min. 
isecka jako podkreślenie lojalności Polski \.obec 
i.igi Narodów. Minister B ies zapewnił, żt; fo l  
ska zamierza szczerze kontynuować swą współ 
prąci, / W ielką Brytanją i pozostać wierną Lidze 
Narodów. Zdaniem dziennika zarysowuj* się o- 
siio/ui zmiana polskiej polityki zugranieznej w 
sensie wzmożenia związku z Ligą.

„Mi«i-ning Post" podkreśla, że exposć min. 
Becka było najszczerszą deklamacją na temat 
polityki zagranicznej Polski, jaka złożona zo­
stała od wielu lal. Dzienni! z w taszeza podkre­
śla o'wartość wynurzeń minislra w slosunku do 
Litw# i Czechosłowacji.
. „D aily  Herald” lw-erdzi że minister Beck 

wymierzył L itw ie ostre uderzenie i wyraża przy 
puszczenie, że Polska zechee sprawę udziału Lii 
wy. w finansowaniu terorystów ukraińskich po 
ruszvć w Lidze Narodow 

. „MANGHIśSTiśR (iliARbJAiN", slrcsz-zając . 
przemówkizie ministra Bocka pod kr* śla oslry 
ąlał na Litwę i wyciąga wniosek, że o.s(r ' venic 
ministra oznacza zamiar Polski skierowania lej 
sprawy do L ig i Narodów. Dziennik podkreśla, że 
min. Beci. w swo-jem przemówieniu posw-ięeil sto 
Minkom poi,ko—niemieckim tyle miejscu ido sto 
-onkom jsjisiko—soiv iectk.n ; 

r' i -t r"... A ->Ł

Fraszc włoska
.R7A'-M, (P.d). Cała prasa poonje w abazer 

uych streszezemaeJi mowę min, Becka, Niektóro 
dzienniki *w tytułach podkreśla ją stawa m inićni 
o najlepszj-ch .stosu.nkaeh pol-stko-^^ssśaskicJi. inne 
'azunczają. ilż obrana l igi Narodów przez mini 
sfrii Botika lu la  ithłodina.
- :. ■ »'• ./Lr -

Pf»sa szwedłkA
STttKllOLM , (P.atl Wiszystikic dziennika po 

da ją dzisiaj przemówienie min Becka, kitore było 
lj-;*nsjn-1 »waiie prze/ radio

Górale dziękują premj. 
Kościałkcwskicmu 

za opieką
W , \ t ł S Z A W A  (Pat )  —  Lnii Prezes  

R ad y  M in is t rów  M a r ja n  K o śc ia łk o w sk i  
p r z y ją ł  w  dniu  dz is ie jszym  d e legac ję  
gó ra li  z Z a k o p a n e g o  o raz  wsi oko l icz ­
nych, która  z łożyła na ręce I*. lh-cmjera  
p o d z ię k o w a n ie  dla rządu  hzoczypospo ii  
fe j za tro sk liw ą  opiekę, roztoczoną nad  
ludnośc ią  Podha la .

A d re *  dz iękczyn ny  zaw ie ra  jący k ilka  
lysięcy p o d p i s ó w * , w y r a ż a  szczegó lną  
w dzięczność  za w sze lk ie  p oczynan ia ,  idą  
ee w  k ie ru n k u  o żyw ien ia  ruchu  tu ry ­
stycznego  w  oko licach  Z a k o p a n e g o  a 
spec ja ln ie  za energ iczną  rea lizac ję  bu  
tlowy ko le jk i bnow-ej* - na K a s p ro w y  
W hereh, w  k tó re j  w idzą  jedn ą  z r ę k o j ­
mi da lszego  w zrus lu  n a p ły w u  turystów  

na P o d h a le

B. mitr. Butkiewicz 
dyrektorem tramwajów 

w Warszawie
W A R S Z A W A ,  (Pat ) .  W  zw ią zk u  z u- 

stąp ien iem  m in istra  Rutk iew icza  p rezy  
dent m iasta z a p ro p o n o w a ł  m u ob jęc ie  

w o ln ego  od k ilku  m iesięcy s tanow iska  
d yrek to ra  t r a m w a jó w  i au to tm sów  m ie j  
skich. VV dn iu  w c z o r a j - z y m  m in ister Rut 

k iew ic z  odwi.sdził p rezydenta  m iasta  St 
Sta rzyńsk iego  i w  w y n ik u  odby te j  k o n ­
ferenc j i  z dn iem  1 lutego r. b. o b e jm u je  
stanów .. .ko dy rek to ra  t r a m w a jó w  i a u ­
tobusów  mie jskich .

Kronika teiegraliczna
v -  N A  P . l i fA ś  A J (/ .K  s .\ fN  f i  E h  m a  l.N. W  Pa  

r y ż u  d o lk ou ia n o  d/ its ia j w  p n tu d n ’.;- z u r h n a t c g e  

n a p a d u  na fKLję jęd rn ego  % w c t t i c l i  bam ko-w  pa 

; y x t  icii. T rzej b a n d y c i  s le r o r y io w a a y s / .y  r e w t ł i  

'm a m  pt-nsorael b a n k u  z r a b o w a l i  p r ze s z ło , 20( 
t y s ię c y  f r a k ó w  i z b ie g l i .  D o ty c h c z a s  w ła d a ć  (Mili 
c y jn e . n ic  Ira ifity  n a  *rop  z ł o c z y ń c ó w  ę

—  TR7YM O TO RO W Y SAMOi.OT SJ>A1) L  w
Okolicach eu c r lo  l'.>\ w  górzystym  Icrcn ic po 
nad dolinką rzeki Cakuela, zam ieszkałym  p r /,-7  
dzik ie  s/.e.zi-py indyjskie, i * r  •; kataslro fie  7 osób 
z g in H d  na micśtcu. a 7 odniosło, cą/k ie  rolny.

—  W  MII..].S,.OWOŚ( r Id.( OBR., na Kuhi- 
aresztowano .‘17 o s ó b  p o d  zarzutem .p isk u  ,i*\ 
r z ą d o w e g o .

v .'ięk szośc -ą  d l ó  j i r z e c iw  SSJ.

P A R A . ,  ( Pat). (Jg łosztn ie  w y n ik ó w  

g ło sow an ia ,  d a ją cego  rz ą d o w i  w iększość  

<>4 g ło só w ,  p rzy ję te  zostało w* centrum  

i na p ra w ic y  zy w e m i ok laskam i.  Izba  

{trzystąpiła  nasłęjtnie do usta len ia  p o ­
rządku  dziennego . L a v a l  o św iadczy ł ,  że 
um ieszczen ie  na  p o rząd k u  dz ie iin >m  

o b rad  p ro jek tu  paktu  fran cu sk o  - sow ie  

ek iogo nastąp i po  jego  p o w ro c ie  z Ge  

n ew y . 1
l ) v p  Potrus ł inre ( jedność  rołiotni-  

e/.ai zażąda ł  p ie rw szeń stw a  dla swego  
pro jekt u tis lawy, m a ją c e j  na celu utwo  

rżenie fu ndu szu  bez roboc ia .  Na w n io ­
sek p rze w od n ic zą c e g o  BouisserYa izba  
c d będz ie  spocjatne posiedzenie p,/śvvię- 
cone ti.j sp raw ie .  W  p ią tek  pn p o łu d n iu  

ro zpoczn ie  się d y sk u s ja  nad in ie rpe la  
etam i w  sp ra w ie  po lityk i ro ln e j iz ąd u .

A L E K S A N D E R
R O Ż N O W S K I

kotarjusz, Prezes Rady No.arj IneJ m W dm e, ziem ianin ziem i W itubsklej
pow iati LepelsK lego

,py krótkich lecz cit;żkich cierDietaach opatizony św .ś *. Sakramentami zmarł dn. 16-g< 
stycznia 1936 roku przeżywszy lat 64.

Eksportarja zwłok z domu żałoby przy. ul. Mostowe) 3-a m. 12 nastąpi dn. 18 bm 
(sobo,a ) o  g&dz. 10 ej rano do kościoła Ś v  Ducha, skąd po nabożeństwie zwłoki z o ­
staną odprowadzone na cmentarz po-Berr.ardyrtski.

o  czem zawiadąmiają pogiążeni w gtąDokim smutki*

CÓRKI, SYN . S IO S TR A , B R A T  I RO D ZIN A

rza li w y k o n ać  sw e  p lan y . Z n a jd u je  się  

w śró d  n ieb  sze f a w ja c ji .  P rzy p u sze za ją ,  
iż sp isk o w cy  są to zw o len n icy  W o ld r  
■narasa.

Z S R R  a L i t w ą  na rok  I'.Kil,, o b e jm u ją c y  

za ró w n o  strukturę  w y m ia n y  h a n d lo w e j ,  
jak jej rozm ia ry .  P rzy  za w ie ran iu  urao  
wv obecny  b y ł  pos(*ł Jitewiki w* M o s k ­
w ie  Bałtrusznjtis.

P o m n i k .  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  w  ' W i l n i e  

K o n t o  c z e k o w e  T P d K . O .  N r .  1 4 6 . 1 1 1

Pu wyccfanfu się iaponji 
z kcnferen .Jl morskiej

T O K .K ) ,  (Pat ) .  N a d z w y c z a jn e  d o d a t ­

ki Iutejśz\Th pism. zam ieściły  dokłtidne  

sp raw o zd an ia  '/. o .datn iego  pos iedzem a  

kon feren c ji  m orsk ie j .  Japońska  d e le g a ­

cja w  L on d y n ie  o lr zy m a ła  z ca łego  k r a ­

ju te leg ram y  dziękczynne.

M inister m arym ujk i O -S u m i w y d a ł  

>j)(H ja lny ro/.kaz do floty w d  jenccj, w 

którym  za w ia d am ia  o ze rw an iu  k o n ­
f e r e n c j i ' i  zachęca- d o  dalsze j go r l iw e j  
s łużby  dla d o b r a  o jczyzny.

Wizyta kapdeiza 
Schuschoigga w Pradze

P R A G A ,  (P a l )  Kanc lerz  Sc lu ischnigg  

p rzy b y ł  do  P rag i  dziś o godz. 17. p ow i  

tany na d w o rcu  przez  w icem in istra  spr. 

zagran icznych  K ra f fę  W ie c z o re m  kanc  

ter/ w yg łos i ł  w  k lub ie  p rz e m y s ło w c ó w  

odczyt o o d b u d o w ie  go spod arcze j  L u -  

rojiy sr,xJk iwej.

Goy w Nowym JorKU 
zgaśnie elektryczność
N O W i  JO fil- (P a ll NiLskiłlek k rj-is iege  śpię 

O';! . w M iik łcgo stąd pożaru w  głów n . i-lcklrown’. 
uoa\oijorska-j. w ięksia  c/ę.ść m i a ł a  na północ od 
60 t ifę y  poslia-włuma bola pr/iz -parę godz -i »rą 
CU clukilryc/mgo. około  uO.OOO pasa/i-rów 1 f j ■ 
pnd/irai-nej łiy ló  pr/a-z fen ęzas unii-ruiih Jim mc 

tunelach kolejoo ycb. Ruch na uliciu li . .itk., 
A icie zainarl. W .-zysIkic śn iada  zagad , . Na 
dw orciwh kuh'jo\vvx’h za|iaiio,wala panika. 7a 
rząd mietjsk-i /jnobi-li/o-wał nae/..włócznie całą p> 
boję i s!r.irż ,g-nio\vą w lici/bie ,vknfo -Jń.llOO ludzi 
oiisadzając szereg ważmiejszych punktów a w 
szezegiihiośei dzi,-.lnicę przylegającą d o  .1 Aeenue 
glinie m ieszczą się uajwaększe m agazyn '1 n iw o  
jerskn*.

Dopiero pożnyan wieczorem Edison cnaią.,. 
. zdofahi nawiązać łączność z w ielką ,-1,-ktro„ n,a 
przy w ,-1- ,s[ ,a,i a--h S i aga-- . skad narazić d !*\1 .,r 
ezany hędz.ie prąd dla Nowego Jorku

Istnieje oć 1843 roku

W(LENK!N— Wielka 21
M F C  E  f  jadamie, sypialnie i gabl- 

Pór neiowe, kredensy, sioty, 
łóżka i t. d Wykwintne. Mocne. N iedrogo 
—  Ne dogodnych warunkach i NA RATY — 

Nadeszły nowości, i
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Drog pols ki!]
sp ra w am i afrykań-.KHitni, m usi, o m i ja ­
ją c  stronę u czuc iow ą  tej sp raw y ,  w spó ł  
uczestniczyć w  dz ia łan iach  m a jący ch  na 
oku s a I w  o  w  a 111 e s t a n o w i s k a  

b i a ł e j  r a s y  w y w i e c i e  M ożna  

b o w ie m  na jostrze j potęp ić  w ie le  cech l 
zw . zachodn ie j  cyw il izac j i ,  jed n ak że  n a ­
wet n a jw ię k szy  je j  w ró g  pośród  b ia łych  
z a w ah a  się przc-d zastąp ien iem  je j  cy ­
w i l iz ac ją  m on go lsk ą  lub  a f r y k a ń s k a . '

Fowszt-chiiii; uznana —  prócz  m a r ­
ksistów  —  tezą jest, że o d m ienn ość . a 
naw et sprzeczność u.-i t r o jó w  w e w n ę t r z ­
nych p ań s tw  nie m oże  w p ły w a ć  d e cy d u ­
jąco  na icii stosunki w za je m n e  K w est ja  

o rgan izac j i  pow szech n e go  p o k o ju  nie 
jest za leżną ik! u s t ro jó w  politycznych  
hib spo łecznych  i j ak ak o lw iek  j e d n o- 
! i f o c u s t r o j o w a  n i e  z a p  e- 
w n i i a k i e g  o  p o k o j u  bez pcw  

nej , r e f o r m y "  natury  ludzk ie j  i bez o- 
p a n o w a m a  jej w ew n ę trzn y ch  im p u lsó w .  
Słusznie w ięc  podn iós ł  m .n. Beck w  sw e  j 
m ow ie ,  że trzeba . .poszuk iw ać  so l id a r ­
ności i p orozum ien ia  tam gdzie to tylko  
m ożl.w e .  nie k ie ru jąc  się w  polityce m ię  

d z j  n a ro d o w e j  sym pat ją  czy  an ly p a t ją  
d o  jak iegoko lw iek  ustro ju  po l ityczn ego1'

W  tych p o sz u k iw a n ia ch  Po lska  osią  
gnę ła  znaczne rezultaty, m im o, że nieraz  

je j  u s i ło w an ia  opaczn ie  b y ły  t łum aczo ­
ne. Z aT ó w n o  p ak t  n ieagres ji  z ZSSR . jak 
i u k ła d  z Rzeszą N iem iecką  w n io s ły  u-

spoK o jem e w  nasz „ re jon  europe jsk i ,  
a n ieu fn ość  f ran cu sk a  s p o w o d u  w zrostu  
sam odz ie lnośc i nasze j  po lityk i zaczyna  
już  m ijać ,  czego  d o w o d y  w id z im y  m. in. 
w  g łosach  p rasy  p a ry sk ie j  o ś ro d ow e j  
m o w ie  min. Becka. O becn ie , naw et u 
d o n ie d a w n a  n ieu fn ych  nie nroże budzić  
p ode jrzeń  p rosta  p ra w d a ,  że w okresie  

a b s o l u t n e j  p r z e w a g i  ,.ś w  i ę-  
t y c h  e g o i z m ó  w "  w  postępow an iu  

m ożnych  św iata ,  pun k tem  w y jśc ia  i ce ­
lem  ostatecznym  polityk i nasze j • może  
b y ć  jedy n ie  interes Pokski. S k o ro  nikt 

nie m a  ochoty  ustąpić  c h o tb y  krzty z 
n a d m i a r u ,  w k tó ry  o p ły w a ,  nie m oże  
P o lsk a  dzie lić  się swToim  w ię ce j  niż sk ro ­
m n ym  bochen k iem . Ten  szczery  i ucz­
c iw y  w  - d a n y c h  - w  a r  u  n k a c h  

rcahzu . nasze j po lityk i zagran iczne j  
p rzyczyn ił  się do  w zrostu  autorytetu  

Polsk i na święcie. W yraz iło  się to m. 
in. rce lekc ją  je j  do  R ad y  L ig i  N a r o d ó w  
w  ro k u  ub., p rzy tem , jak  to podkreś li ł  
m ó w c a  p o  r a z  p i e r w s z y  odda ły  
za Po lską  s w ó j  g łos  pań s tw a  sk a n d y n a w  
skie.

*  . **

W  końcu sw ego  p rzem ów kn i.t  dot­
kną ł  min. Beck sp ra w y  naszych stosun­
k ó w  z na jb liższym i, oprócz Niemiec, i 
Z. S. S. R., sąsiadami. O  R u m un ji  za zn a ­
czył, że jest n a szym  n l jan łcm , o kotwie. 
-—  że z n ią  „u trzym u jem y  p rzy jazne  sto­
sunki. ro zw i ja ją ce  się pom yś ln ie " .  S ą ­

dzim y. że p. nnn is iw  On.UŁa ł  się w  tern 
miejscu b a rdzo  w y ro zu m ia ły m  i n ie w j  - 
inaga jąeym . Co do Rum un ji ,  gotow i je­
steśmy, m iino  pew nych  nieraz d o ić  p o ­
sępnych  in io rm ac y j ,  które  tu doc iera ją ,  
zgodzić się z w yrozum ia łośc ią  m ó w cy .  
Aie z k o tw ą  sąsiadujem y b a rdzo  b lisko i 
to co stamtąd b e z p o ś r e d n i o  do  nas  
dochodzi, nie m oże n a p a w a ć  optym iz ­
mem. Sytuacja  ludności polskiej w  k o t ­
wie wciąż ogrom nie  pozostaw ia  do  życzę  
nia. W ie lk a  życz liwość i -przyjaźń, którą  
dla na rodu  łotewskiego żyw iliśm y  od p o ­
czątku jego n iepodległego bytu, dozna je  
obecnie ciężkiej p ró by  ze strony urzędo­
w y c h  c z y n n ik ó w  łotew sk ich  Z  radośc ią  
zarejf s lrowaliby  ś im  k.,żdy fakt popraw- ■ 
tego stanu rzeczy, niestety, wciąż b rak  
jest „m ater jah i" .

Nielepięj. a m oże nawet gorzej jest 
z tą sp ra w ą  w  L itw ie ,  o czem dosadnie  
św iadczą  liczne akty protestu ze strony  
naszego społeczeństwa, oraz w ie lka m ani  
fes tac ja , która  się p rzy go to w u je  w n a j ­
bliższą niedzielę.
«

Społeczeństwo wileńskie n ie jednokro ­
tnie podnosiło  sw ó j  głos protestu przeciw' 
ko uc iskowi ro d a k ó w  w  L itw ie  i obecnie  
ponow n ie  dom aga  się Ula nich sp raw ied ­
liwości. A le  rzeczywista p o p ra w a  losu 
ludności polskiej w  L itw ie  jest ściśle zw ią  
zana ze sp raw ą  uregu low an iu  stosunków  
pom iędzy  Po lską a L i tw ą  K a ż d e  z d e -  
c y  do w  a  n c, k o n s e k w e n t n e  dzia  
lanie, k tóreby  m ia ło  ten cel na oku, bę  
dzie pow itane  przez ogó ł naszego społe­
czeństwa z największąi ulgą i z a d o w o le ­
niem. .Nie nie za truw a  baruzie* stosun­
ków’ pomiędzy d w om a  sąsiednimi naro -  
du;m, jak len s l in  rzeczy, który istnieje 
od lat 17 tu pom iędzy  Po lską  a L itw ą .  
Stale d o m a ga m y  się od  rządu większej  
u k t y w  n o ś c i w  le j  dziedzinie, a k ty w ­
ności sk ie row ane j  nie na fragm enty , lecz 
na c a t o,ś ć z a g a *d n i e n i a. 1 jeżeli 
obecnie w skutek  ostatnich o b ja w ó w  a k ­
cji antypolsk ie j  r/jjdu litewskiego. W i ln o  
znów  podnosi sw ó j  protest, to czyni to w  
lem głąhokiom prześw iadczen iu , że gto-, 
jegii nie rozpły nie się w  przestrzeni i cza 
sic. że całokształt postępow an ia  czyn n i­
k ó w  ko w ień sk ich  skłonie musi nasz rząd  

:!u nie/an.“ dbania  niczego cevby te stosun 
ki n sanow ać  mogło, a ludności polskiej 
w L i lw ie  zabezpieczyło  elementarne w a ­
runki kuJ lnra lno -narodow ego  i m aterja l -  
nego bytu.

s p r a w d z a  min. Beck sp raw ę  L i tw y  
poruszył od  innej strony. —  od zapow ie  
dzi wyciągnięcia  konsekw ency j  z u jaw 
nionych podcz.ts procesu zabójców  min.  
Pierackiegu dzuiłań odpow iedzia lnych  
m ężów  kowien.->kich. Jednakże to jego  sta 
nowcze ośw iadczen ie  chcielibyśim  rozu ­
mieć rów n ież  ja k o  za po w iedź  a k t y w  

■ n e g o p  o el j ę c i a c a ł o ś c i  z a g a-  
d n i e n i a -  które nas za tru w a  codz ien ­
nie sączącym  się z niego jad e m  Testls.
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P rze m ó w ien iu  m in . oecka ,  m im o  

sw e j  zw ięzłosci, d a je  t u p e łm e  w yraz is ty  
zarys  s to sunków  Po lsk i  z innem i p a ń ­
stw am i,  o raz  n o w e  p o tw ie rdzen ie  zasad  
któremi od Jat 10-ciu Po lska  k ie ru je  się 

w s w e j  polityce zagran iczne j .  D z ia ła ł  
nośe  min. Za le sk iego  by ła  p r z y g o t o ­
w y w a n i e m  w a r u n k ó w  do  pew­
nych  dzia łań , okres min. B ecka  —  jest 
o k resem  ich r e a l i z a c j i .  B u so lą  o- 
b u  tych okresów- b y ło  d a l e k o w i d z  

t w o  M a rs za łk a  P i łsudsk iego ,  którego  
tak  b a rd z o  trafn ie  n a z w a ł  min. Beck  

tw ó ic ą  po lsk ie j  po lityk i zagran icznej.  
Brak  tego nacze lnego  k ie ro w n ic tw a  za 

stąp ić  m usi z d w o jo n y  wys iłek ,  zw ie lo ­
k ro tn ion a  czu jność  obecnego  ministra  
d o św ia d c zo n eg o  w sp ó łp r a c o w n ik a  M a r  

szałka w  tej dziedzinie.

P o ło w ę  n iem al sw ego  p rzem ów ien ia  

p ośw ięc i ł  m in ister Beck  w y ja śn ien iu  sta 
n o w isk a ,  za jętego  pTzez Po lskę  w obec  
kon f lik tu  w losko -ab isyńsk iego ,  w obec  

sil ubocznych , na n iego  p rze w ażn ie  od 
dzia ływ -u jących , o raz  w o b e c  zagadn ien ia  

l i g i  N a ro d ó w .  W y w o d y ,  m in istra  cc 
ch u je  tu wryDitnie r e a l i z m ,  rea lizm  
n iem al bez obsronok. Istotnie w  sw-ej g e ­
opo lityczne j  sv iu ac j i  Pois-ka m oże się 
k ie ro w a ć  w- w y b o rz e  sw-ej d rog i w śród  
d ra m a  tycznego  splotu k rzyżu jących  się 
eiemeniow- b e z s i l n e g o  p rzew ażn ie  

p ra w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  z. b e z  
w  z g 1 ę d n e m  i w y m o g a m i  d o m in u ją ­
cego  w  Genew ie  interesu potęg m iędzy -  
k ontynenta lnych  jedynie rea lizm em . T .  
z w m o carstw a  w ystęp u ją  ostatnio  w  ro  
li p rzedstaw ic ie lek  do tychczasow e j  hc-- 
gem oii j i  b ia łe j  ra sy  w  świecie, Ile w  ich 
s tan ow isk u  jest p r a w d y  a ile zw y k łe g o  
ego izm u  —  trudno  jest pow-iedzieć. W  
k a ż d y m  razie w szystko  >o się doko ła  

nas  w  św iec ie  dzieje, jest w -ym ow nem  
św ia d ec tw e m  tego, że n.e szlachetna i- 
dea. w v ra ż o n a  w  n o rm ie  p r a w a  nuędzy-  
narodow-ego ,.  lecz jedyn ie  s t o s u n e k  

z o r g a n i z o w a n y c h  s i ł  m o ra l ­
nych  i m ater ja lnvc l i  w yn re ś la  w  ostate­
cznym  rezultacie  lin je, po  k tó rych  roz 
w i ja  ją  się i r e g u lu ją  kon f l ik ty ,  p rzekru  

c za  jące sw y m  zas ęgiem  loka lne  interesy.
.Min Beck eh skrętnic zaznaczył, że 

k o n f l ik t  a f r y k ań sk i  je.st w ła ś c iw ie  kon-  
n ik ie m  w-łosko an g ie lsk im . Istotnie g ło ­
dna  ek sp an sy w n o ść  ek sc y tow anego  od 
lat k i lkunastu  n a ro d u  w ło sk iego  zderzy ­
ła  się w  \ fryce  z n asy co n y m  k o n s e r w a ­
tyzm em  ko lo n ja ln y n i W .  B r etan ji. A łe  
żaden  z tych p rz e c iw n ik ó w  pognęb ić  

d ru g ie g o  m e  chce, naw-et gdyby  m ógł  
p o n ie w aż  k lęska  b ia łe j  ra sy  w  A fry ce  

o zn a cza łab y  p o c z ą t e k  k o ń c a  he- 
gem o n ji  b ia łe j  rasy w- A fryce ,  tak jak  to 
się dzie je  obecn ie  na n aszych  oczach  w 

\zji. W o b e c  g r y  o tak w ie lk ą  stawkę.  
P o L k a  m im o  b r a k u  za in te resow an ia

Teatr na Ponulancc

MIESZCZANIN 
SZLACHCICEM
K o m e d ja  M o lie ra  w  trzech  ak iach
z ba le tem  i śp iew em . P rz e ło ży ! B oy ,

I>la p rze ds ta w ien ia  sobie epok i p o w s la  

m a  u tw o ru  n ieśm ierte lnego  M o l ie ra ,  m u  

simy oczyw iśc ie  s ięgnąć  d o  B o y  a, do  

j e g o  w-spaiiiałego s tu d ju m  (M o lie r ,  W y d  
B ib i j  Po l.  1924) o n ie zw y k ły m  z jaw isk u  

psych icznem , jak iem  b y ł  z w y k ły  m i es z 
c/.anm p a ry sk i  Jan P oque lin ,  z p rzezw is  
ka tea tra lnego  M olier.  W ie lk im  tw órcą  
życia  n a z y w a  go Boy, gdyż  „co  napiet  
no wał, zn ika ło  straw-ione w ła sn ą  śmiesz  

nością, p r z e o b r a ż a ł  spo łeczeństw o ,  \vy- 
ni lata jąc, z n iego  n ie jedno  g łup stw o ,  rw a  

ta jąc n ie jedn ego  b a ł w a n a "  m iot łą  śm ie ­
chu i w eso łe j  lron ji .  O n  p ie rw sz y  ośmie  

lii się „ ty rp a ć "  p rze różn e  autorytety ,  
p o d k p iw a ć  z różn ych  św iętos/kow atos  
ci, d rw ić  j a w n ie  z ob łu dy ,  z p różnośc i  
m o żn y ch  tego św iata , z tyranji... D e w o c ­
ja  ch c iw o ść  rodz iców  w  stosunku do  

dzieci, g łuDota  ó w cze sn e j  m edycyny ,  
p rze w  rotnosć i m izdrzen ie  się kobiet,  
próznoe ,  i g łupota  markizów-, w odzo

nych za nce> przez  sw y ch  lokai, pchan ie  
się p a rw e n ju sz ó w ,  zm ienność  laski moż  

nych, m a lo w id ła  o b y c z a jó w  i charak tc  
rów, oto co z a w ie r a ją  jego  dz ie ła ,  b ed ą  

ce w -ykwitem  d u ch a  rasy  łac iń sk ie j  urny  
s łowości,  zaw-ieTającej tyło polotu , d o w  
c ipu  i w n ik l iw o śc i .  N iem a  dz iedz iny  ó w  
czesnego  życia k tó re j  b y  nie p rze n ik n ą ł  
bystrem  spo jrzen iem .

Z  c iasnych, b ru d n y c h  i z a d u c h l .w y c b  

(tak  sam o  jak dziś) u liczek parysk ich ,  
w y sze d ł  ten m ąd ry ,  czu jący  g łę b o k o  „tre  

im ś  k ró le w s k i " ,  k tó ry  m ia ł  szczęście po  
d ob a ć  się L u d w ik o w i  X IV ,  z k tó rvm  po  

niekąd  w s p ó łp r a c o w a ł  i ta p lotka ob ie ­
ga jąca  d w ó r  w  L u w r z e  i W e r s a lu  osła  
niala z u ch w a łe g o  »a tv rv k a  od zemsty  

d w o ra k ó w  sza rpan ych  jego  d rw n ia n n  
Jak ViJlon. p ie rw sz y  l iryk  francusk i,  
j a k  Beaum archn is ,  d em asku jąc ,  zgniliz  
nę i n iedo łęstw o  arys tok rac ji  w  przeć* 
dz ień  je j  u p ad k u ,  jak V o l i e r  z iraża jąc  

speku lac jam i scep tycyzm u całą  o ś w ie ­
coną L u ro p ę  X V I I I  w., tak i Pocpu lin 

w yszed ł  z tego m ie szczaństw a  parysk ie  
go, k tó rego  cechą zn am ien n ą  je s t zdro  

w y  rozsądek  i t rzeźw e patrzen ie  na rze 
czy tego św iata .

P o  w ę d ró w k a c h  w- rożn ych  teatrach  
p ro w in c jo n a ln y c h  os iada z trupą Bć-  
iard miotły M o l ie r  w P a ry żu  i odda je się

do dyspozyc j i  k ró lo w i .  P isze d la  d w o r ­
skich uroczystości, p isze na ko lan ie ,  na 

gwałt ,  na rozkaz , na termin, a jedn ak  

da je  arcydzie ła .  C h o ro b a  p łuc  go  zmo-  
głaf ic zu jąc  że jest b l isk i śm ierc i pisze  
sam  d la  s iebie ostatnią „ko in ed ję  c h o ­
ro b y " ,  teatrahzu je  w ła s n ą  śmierć. T rz y  
razy z rzędu  12, 13 14 lutego  1073 roku  

g ra  g łó w n ą  ro lę  A rg a n a ,  p rz e m ag a ją c  
w ła sn ą  n iem oc  i chorobę .  Czu ł  się już 

ba rdzo  s łaby  17 lutego, a le  nie chciał  
o d w o ła ć  p rzedstaw ien ia .  K asz la ł  n iesa ­
m ow ic ie ,  t a k  w y p a d a ło  jedn ak  z roli, w y  
m a w ia ją c  s ło w o  ju rę .  om d la ł ;  zan ies io ­
no go  ze sceny do dom u . Z a ż ą d a ł  Sa l.ra  

m entów . Księża, p o  k tó rych  pos łano , od 
m ów il i ,  ztiyt się w y ś m ie w a ł  z fa ry ze u ­
szów, zresztą ak to rzy  by li  w  o w e  czasy  
pod  k lą tw ą  kośc ie lną  i tr/eba b y ło  spec  

ja lnej łaski k ró la ,  b y  ich p o c h o w a n o  w  
p o św ięc o n e j  ziemi... 1h > z a ró w n o  z m e  
rządn icam i i l ich w ia rz am i > ^pope łn ia li  
p ub l ic zn y  w y s tę p e k " .  I  M o lie ra  ty lko na  
prośbę  w d o w y  u k ró la  p o c h o w a n o  na  

cm entarzu , a le  o zm ro k u  i bez  o b rz ę ­
dów... p isze Boy. T o  św ia t ło  F ranc j i !  T o  
zacne, go rą ce  serce! T en  f i la r  literatury  
i gen jusz  rasy.... ‘ '

Jakież jf-sl p od łoże  w cz o ra jsz e j  sztu ­
ki?

„M ieszczan in  Sz lach c icem 1'1, by ł  w y ­

s taw iony  p ie rw sz y  raz w  C h am b o rd ,  z 
okaz ji p o lo w a n ia  ki ó lew sk iego .  Z w y k le  

M olie r  w y b ie r a ł  sw o bod n ie  lem aty , Łyso 
razem  n a łożono  w a ru n ek  b y  w id o w is ­
ko b y ło  p rzep la tan e  śp iew em  i tańcem  

i b y  za w ie ra ło  ucieszną ce rem on ję  turcc  
ką. Czem u turecką? B o  ro k  przedtem  

p rzy b y ł  do Ja ryża  a m b a s a d o r  So l im an  i 
turecczyzna by ła  w  m odz ie  —  pisze B oy  
W id z ia n o  ją  na d ek o rac ja ch  sa lon ów ,  na  
porce lan ie ,  w  s tro jach  w y k w in tn iś ,  ale  
p on iew aż  a m b a s a d o r  nie o k aza ł  zbytn ie ­
go  za ch w y tu  d la  sp le n d o ró w  d w o r u  w  
W e rs a lu ,  m im o  że k ró l w ło ż y ł  szatę u -  
Sianą b ry lan ta m i za 14 m Uj.  f r a n k ó w  

więc po lecone b y ło  w y śm ia ć  tu reck ie  o- 
bycza je .

M olie r  w z iąw szy  za temat satyrę na  
pro.-no.śi ludzką ,  uk azu je  n a jc iem n ie j ­
szy typ bo ga tego  m ieszczucha, w ie lb i ą ­
cego stan szlachecki, w p if l rzon ego  ja k  w  
ra jsk ie  rozkosze  w e  w szystko  co  on da je  

a w te d y  d a w a ł  b. dużo. W ła ś c iw ie  p. Jo 
urdau i nie p ragn ie  wykszta łcen ia ,  w zn ie  
sienią się d u ch o w o ,  zdobyc ia  w ie d zy  czy  
ku ltury ,  on  p ra g n ie  ty lko  p o z o ró w ,  k u ­
p ien ia  tego, co  p os iada  i um ie  n a jw y ­
kw in tn ie jsze  to w arzy s tw o .  O b o k  m am y  
paną  Jourda in ,  p ro s lą  rozsądną ,  dość o r ­
d yn a rn ą ,  a ie  zacną kobietę, w śc iek łą  za 

sza leństwa męża. K leont, to typ w zo ro -
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*Y «go  m ieszczan ina  p r / i f iw s ła w io n y  ghi  
pocie i p ró it io łc i  Jtntrdftina. Ufrż tema  

t o w , ileż sz tychów  w y b o rn e g o  s ze rm ie ­
rza za w ie ra  w  sobie la  w eso ła ,  n a iw n a  
z a b a w a  teatralna. W y .  m a n a  p różność  
i b laga ,  w y ś m ia n y  w y zy sk  .w iatow ego  
p a n k a ,  który  sobie każe  phicić za  Stosun­
ki / g łu p im  . lou rda inem  i o l i a ro w u ie  
sw e j  bohdance. p ierśc ień  k u p io n y  d l i  
n it j  przez, m ieszczucha w \gk p lu  to na 

w spó łczesna  ant gdolt;. z k tóre j  m n a e ) .  
się z a śm iew ać  m ark iz i.  O b e rw a l i  tu z a ­
c ietrzew ien i w  sw e m  rzem ioś le  i r ą b ią ­
cy każd\  ze sw ego  fachu  n a jw ażn ie js zą  
sprawi,' .świata: M ozol',  tanernistri i m u ­
zyk , o b e rw a ła  i w ykw in tn is ia .

W sz y s tk o  się splata i rozplata ,  jest 

rozkoszny  kw arte t  d w ó c h  p a r  za k o c h a ­
n y  oh. ich d ąsv  i /gody, jest pe łno  k o m i ­
czn ych  e p izod ó w ,  w szystko  p r z e p l a t a n o  

tańcam i m n ie f  w ię ce j  tureckiem i i z a ­
kończone  ce rcm on ją  pi zyjęcia parni 
fou rda in  na godność  M an ia im n z.ego. co 
m us: h i e d 'k  okup ić  w ie lo m a  k i jam i,  
gdyż  p rze b ran i  T u rcy  w le p ia ją  mu kia  
syczn.j l iastonadę, k tórą  znn«i z r o z k o ­
szą za udzielony mu w ysok i  u rząd  suł- 
ta ński.

•Także | i s tv low a  farsa ,  pe łna  rysów  

o b y c z a jo w y c h  i satyrycznych  została  
o d e g ra n a  w naszymi teatrze'1 Świetnie,

pysz.me, w sp a n ia le  i w o g ó le  zacliyyycają  
co! X ad spo d / iew u n ie  osiągn ięto  styl, o 

który tak chodzi ły ;  trzeba p rzy zn ać  że 
w' reżyser j i  p ( zengerego  w n la ć  metyl  
ku eu ro pe jską  ku ltu rę  teatra lną  a le  p o ­
m y s ło w o ść  o ryg ina lną ,  tw órcze  w ydoby ­
cie z a r ty s tó w  ich zdolności, um ie jętne  
zaslosoyy-anie talentóyy do postaci s ce ­
nicznych i przedew-szystkiem  sp ra w n o ść  
reży-serji. W y s t a w ie n ie  tak ie j  sztuki to 

o lb rzym io  zadan ie , o g ro m n a  praca ,  w y ­
siłek w szystk ich  zdo lności;  ho  tu trzeba
i śp iew ać ,  i tańcow ać ,  i ruszać  się w sty 
loyyych stro jach , i n adać  życie tej p a n o ­
ram ie  ob y cza jó w  / p rzed  lat 300'.

T r z e b a b y  ch w a lić  ca ły  zespół, ale  
chyba  n a jw ię c e j  p. Czengeri ego w- roli 
tytułoysej, za u t rzym an ie  się w  o d p o w ie  
dn ie j  szarży  gestyku lac ję  i w y ra z y  twoi 
rzy, p W o ł ł e jk ę  za typ f i lo zo fa  tak w y ­
borny , ależ... i p. S u ro w ,  k tó ry  n iesam o  

w itą  ku k łę  z rob i ł  z nauczyc ie la  tańców .
ii p o lem  b y ł  T u rk ie m  p ie w a j ą c y m  tak, 
że w id o w n ia  p ęk a ła  ze śm iechu V jakąż  

rozkoszną  subretką , M ichasią ,  by ła  » .  
V  io rzo rk ow sk a  (tw arz  ma tak w y m o w ­
ną). jakąż  cudn ą  w cu dne j  szacie m a r ­
ki/ą l n ł a  p Z ie lińska, ja* w y b o rn ą  i 
przysto jną  p. Jasińska w  roli pan i Jour  
dain? A jak m iłą  i o d p o w ied n io  w y  mi? - 
drzonji je j  córeczfka, p. G órska .  Pp .  B o ­

ro w sk i  ja k o  Gleont i Śc ibo r  j a k o  m ark iz  
D o ra n i  w y g lp lc d i  n ib y  bósbwW w  p e r u ­
kach ; te loki o g ro m n ie  o zd ab ia ją  tw a rze  
m ęska ',  czem uż dziś tego nie n o szą ! 
zw łaszcza łysi A le  i p. B o rk o w s k i  •—- 
kraw iec ,  i cze ladn ik  jego , p P o la k ó w -  
na, i p. Neuhe lt  m istrz m uzyk i i p Ś ró d '  
ka, m istrz fech tunku  p. S iezien iewski  
s łużący  (deon la ,  w szyscy  spełnili s w e  za 
dan ie  w z o r o w o  i grali koncertow o ,  
M u zyczka  w spó łcze sn a :  bu l l i ,  M art in i,  
Scarlatti, M a rtcau  to w a rzy szy ła  b a le ­
tom, dekorac ji '  M a k o jn ik a  trafne , prócz  
p e w n e g o  k ra jo b ra zu  z ks iężycem , nie yv 
stylu ftpdkt. To sam o  da się p ow iedz ieć  

o balecie. Wszy.słd- ie entrćes kom iczne  
dobre ,  w ie lk i balet tu reck i także, choć  

już racze j by ł  w spó łczesn y ,  a zupe łnym  
b łędem  by ła  ba le ry n a  z ltKbi r. w yc iio -  
dzaca z m uszh  C.ałe p rzedstaw ien ie  b y ­
ło  yyspaniałe, t łum y  pub licznośc i k laska  
ly. ferniech w y b u c h a ł  ra? po  raz. N a le ży  

się is lo lna  w dzięczność  za takie yyieczo- 
ry, jak ie  nam  d a je  t*'go r o k i  p. dyr .  
S z pa k ie w icz  —  E d fjJ  a łeraz  Molier, to 
w id o w is k a  na b. w y so k im  poz iom ie .

H ro .

Nie i)»i>3tnijiny 
Zttcranicy

W e wszystkich wypadkach, gdy kłoś ponosi 
szwank na mieniu, imieniu Iud siedzeniu —  a z 
przeciwnikiem rady sobie „w łasnoręczni*" daf 
n«e może —  udaje się pod opiekę sądu.

I dalej już wszystko postępuje utartym szla- 
k.em. 1’owód czy [>owódka (a bywa i rozwódka) 
z za pleców odwakata śledzi czujuie przebieg 
sprawy. Świadkowie, poszlaki i akta (czytaj: 
dowody rzeczowe) wyświetlają, jak to tam było. 
Rzeczą adwokatów jest ostatecznie rzucić na s ia  
tę jw t  trzy grosze, które nieraz przeważają.

To też jakże często wdzięczność czy niew­
dzięczność dotyczy właśnie adw okat:.

Poszkodowany, który się czuje w yrokom  je  
szcze bardziej poszkodowany, siedzi jednak ci­
cho. Czeka apelucji kiedy to „prawdy ‘ jego bę 
dzie bronić... inny już ndwoknt.

Konwenans zawodowy wymaga, ażeby adwo 
Latów stron przeciwnych łączyło kulturalne po 
rozumienie. Niewykluczone jest przecież, ażetw 
nawet chodzili razem na... wódkę.

Ale to na „gruncie prywatnym", na o fic ja l­
nym natomiast bywa rozmaicie. Każdy musi 
przeć sądem, a i publicznością też, gruntownie 
się wyłados a.'. U nas to występuje w formach 
przeważnie dla nikogo nieszkodliwych, ale zoLa 
czmy co sie dzieje zagranicą.

W  mieście wielkich procesów i wielkicu na 
miętności w Chicago —  jak podaje PAT. —  na 
stąpiło właśnie takie „wyładowanie" zawodo­
wych preteasyj. Oczywiście po amerykańsku:

Podczas posiedzenia sądu, jeden z adwo 
katów niezadowolony z wyroku, zabił wy 
strzałem z rewolweru adwokata strony prze 
ciwnej. poczem dwukrotnie strzelił do prze 
wodniczącego, lecz chybił. —  Morderca usi­
łował popełnić samobójstwo W  procesie 
chodziło o powództwo cywilne mi sumę 2 
m iljonów dolarów".

To jest dopiero walka „ua całego".
Strzeżmy sie przed wpływami zagranicy, bo 

co będzie jak naszym krajowym  inicjatorom  pro 
cesow wpadnie do głow-y naśladować zwyczaje 
amerykańskie?

W łaściw ie i na tę ewcntuubiość jest rada 
Oto jak podaje „Polska Zbrojna" (z l.r> bm.)-

Ostatnio, tak w Europie jak i w Ame- 
ryce, dochodzi do częstych zaburzeń demon 
stiacyj. Amerykanie, jak zwykle, bardzo 
praktyczni i przedsiębiorczy, z miejsca po­
stanowili wyzyskać tę sytuację.

Jeden z fabrykantów wpadł na pomysł 
pruduk ji specjalnych kasków - gumowych, 
ochraniający! h głowę od uderzeń, ł.ecz abv 
całkow i c if już odpowiedzieć gustom atne 
rykańskim wyrabiane są kn-ski o wyglądzie 
naturalnej fryzury. Amerykanie mogą obec 
nie jUŻ spokojnie urządzać awantury. Gło 
na jtst chroniona".

No tak. ale to znów w Ameryce, u nas w P o l 
sce fryzury niemodne, nikt ich nie nosi i nie 
będzie nosił.

Słowem trudna rada. oduczmy się slaiego 
nałogu i lepiej nie naśladujniv zagranicy

jimik.
a n a B n H B m

oraz wszelkie DRUKi i FORMULARZE 
wymagane pizez Inspekto-ał Pracy 

do nabycia
w Związku Zawód. OruKarzy
Wilno, ul. Uniwersytecka 4 (w podw.) 

od <jod?. 6-ej do 8-cj wierz. »

Rozszerzenie wielkiego konknrsn 
padjonego na abonenta Nr, 500.000

t y
Ogłoszony przez Polskie Radjo konkur„ z oka 

zji zarejestrowania abonenta Nr 500.000 wywo- 
tlęf ogromne zainteresowanie. Uwzględniając, pro 
pfiganaowe znaczenie lego konkursu, i ch/ąc u- 
możliwie wzięcie w nim nclz.ału i starym przyja 
ciotom i abonentom Polskiego Kadja Dyrekcja 
Polskiego fladja rozszerza len konkur. na wszy 
stkich swoich abonentów

AA obce tego odpow.edż na pytanie „Zgadnij, 
ktorego dnia będzie zarejestrowany kolejny abo 
nenl Polskiego Kadja Nr. 500.000“ mog;: ńadsy 
lać obecnie wszyscy radjoahojienci, a nietyl_o 
jak ogłaszano dotychczas, abonenei zarejestrowa 
ni po 28 grudnia 1935 roku.

Przypom inamy: że odpooiod/.i powinny być 
nadsyłane pod adresem: Polskie Radjo, M arsza 
wa, Mazowiecka 5, w kopercie, opatrzonej napi­
sem. „Kontem s z okazji zgłcisżonia abonenta Nr.
500.000 i zawierać wonny 1) przewidywany 
dzień zgłoszenia aboneziła Nr. 500.000. 2) własne 
imię . nazwisko uczestnika konkuisu, 3) numer 
upoważnienia radjowego i datę zarejestrowania 
odbiornika or iz urząd względnie agencję pocz­
tową które dokonały rejestracji.

Spis nagród w iłosci 100, wśród których znaj 
dują się radjoodhiornik (superheterodyny), 
miesięczny pobyt w uzdrowisku i wiele cennych 
przedmiotów, ogłoszony został plakatami i w 
prasie. Abonent N r  500.000 i abonenci od Nr. 
49<J.90«'. do Nr. 400,090 ; 500.001 do Nr ÓOC.004 
otrzymają pozatem cen n e  upominki.

AA 1897 roku w Rosji carskiej na MO mir*z- 
karifów przepadało 25 piśmiennych. W  19)7 r.
3.1. AA 10®# roku na 100 mieszkańców w Sowie­
tach liczono 51,3 piśmiennych, przy rozpoczęciu 
drugiej pięciolatki ltO. AA ygląda to świetnie— 
taki olbrzymi postęp kulturalny niegdyś zaco­
fanego kraju —  na 103 mieszkańców aż 9<1 piś­
miennych!

Prawie wszystkich nauczyli bolszew.cy czytać 
i pisać. ale.... nauka ta coś nie przydała się 
uczniom. 11 yf annitubetą. nauczył się niby czy­
tać i pis.-ie a teraz znowu —  ani w ząb... \A So­
wo tach nazywa się to „recydywa analfabetyz­
mu". Dużo si< o tyeh „recydywach" mówi, dużo 
pisze, zastanawia się mid metodami przcelw- 
dzlałuniu tema smutnemu zjawisku.

IJ Czechowa jest nowelka: „Egzam in". Bo­
hater tej nowelki, pewien podtalusialy urzędnik 
pocztowy, ma zlo/yć egzaminy dodatkowe w 

.celu „zyskania odpowiedniej nominacji. Z języ ­
ka rosyjskiego złożył na stopień dostateczny. 
Aic z geografją coś mu się nie powodzi. T łu ­
maczy sie w ten sposóh: „ t  czylem się, proszę 
pana nenozvci<'hi, ale jak widać, niewyraźnie 
na uczyłem się".

J.ik widać uuaifabeci rosyjscy też „ziicwy- 
ra ża ii"  nauczyli się szlaki ezyiania i pisania, 
skoro zdarzuje sic n ni.-Ii ..rccyuyw\ analfabe­
tyzmu".

W  Sowietach są lekarze i inżynierowie — 
wychowankowie pierwszych lal rewolucji —  
którzy nie umieją prawidłowo pisać po rosyjsku. 
Blędj ortografiezise i styUałyezm znarzają sie 
również w wyrokach sadów sowieckich. Prusa 
sowiecka przyiaęza częstokroć przykłady j.iskra 
wych błędów ortografii znycli, stj iistyezuyeh i 
w p re -4 językowych w wyrokneli sądowych, opili 
jacli lekarskieli i t. d.

Urządzanćssą kursy dokształcające dla prak 
t>kujących sędzió1. i prokuratorów. Najgorsza 
rzecz jednak, że a u wet wśród nauczycieli są 
rów nitż niepiśmienni!

Swego czasu umieściliśmy notatkę, że w AA in 
nicy na Ukrainie Sowieckiej wykryło nauczy­
cielkę matematyki szkoły średnieR!). niejaką 
pannę Ma j.iiinikón uę. która okazała się niepiś­
mienną! Mogło sic zdawać, że io jakiś niepospo 
lity wypadek. Okazuje się jednak, że u Sowie 
taca takich naucz;, ciclek w rodzaju tej Ala jda- 
iiikówny z.najdzie się pudJostatkiein. .,)/.wiestja" 
r. dnia -t stycznia h. r pri-ytaczają wyjątki z 
listu i!yrektora szkoły ś.-ednicj w Syberji Zu- 
1'hoduiej które nadają się ebybo dla pismu hu­
morystycznego Swoista ortogratja i nieludzki

' ' Nawiasem mówiąc, styl samych , lzw icstij' 
też czasem byv a niesamnwity ..
iiiiiiiiiiiii iirnirimi i n i i i — j m  — — i—

styl pana dyrektora są w p .„s ł 
Skoro pan dyrektor luk pi.sze po rosyjska, łr id - 
no się dziwie, ie  ueznlowie, którzy wr szkole 
średniej otrzymali z rosyjskiego stopień „b ar­
dzo dobrze" przy egzaminach wstępnych do wyż 
szych uczelni otrzymują z teg« samego przed­
miotu stopień „niedostatecznie".

Ze wśród studentów sowieckich również idu 
rzają się pół-analfabeci świanczy o  tem egzamim 
kontrolny. kłóry odbył się w  Taro- 
slawskitm Reeum peuagogiezmęm: z 85(1 studen­
tów tylko setka potrafiła uapisać dyktando na 
stopień dostateczny, reszta przyszłych pedago­
gów otrzymała stopień „ż le “  i źle“ ...

„Izw iestija " piszą: „AYarimki dyktanda były 
nader narde, ale nie należy wszak zapominać 
o tem, że lieenm przygotowuje przyszłych nau- 
ezyCieli, eo do których w .kazane są podwyższo­
ne wymagania". Owszem, od pedagogów można

Na sezon bieżący „Śród Literackich ' pom y­
ślane były dwa wieczory, poświęcone kulturze 
białoruski*j. P ierwszy z nich, obejmujący lite 
raturę białoruską, odbyt się ouegdaj, drugi zaś, 
wypełniony muzyką i pieśnią ludową, odbędzie 
się w początkach luGgo

Ciekawy byt odczyt p. V buckiewicza wygfo 
szony w ładnej formie, a operujący trafm-mi i 
sugestyw nemi analogjatni do dziejów  piśmienni 
dw a polskiego. P. Luckiewicz przeilstawiił cwo 
lucj" rozwojową literatury białorusk' j, zaczyna 
iąc od jej zamierzchłych początków, od czasów 
W .  Ks.  Litewskiego, po|irzcz sporS-dyctae przeja 
wy piśmiennictwa w języku białoruskim, jaku 
dostępnym dla ludu, do obudzenia się wreszcie 
poczucia narodowego u piszących po lnałorus 
ku. Ryt to okrps „uarodniczcslwa", literatury 
sentymentalno —  parljotyczncj. Nowy okres, 
jak dotąd .zloty okres" piśmiennictwa bialoru 
-kiego stanowi jednak dopiero rurli ideowo-wy 
cnowawcz.s wytworzony przy piśmie „Nasza 
Niwa", rueh który szedł wszerz i wgłali J-- zwię 
1 s/ul grono pisarzy, kształcił ich, a jednocze­
śnie pogłębia) twórczość po.siaci czołowych —- pi 
sarzy żyjących dziś jeszcze: w Połsee, a prz-ulew 
s/vstkiem w Białorusi Sowieckiej, pisarzy, lctó 
ryftb twórczość isiągnęta poziom i potrafiła 
wzbudzić zainteresowanie lilerului' euc ipejsnieli

Dzieje na jnowsze liteialury liiałortiskiej zo 
brazowal n. Stankiewicz, stwierdzając „o b iy  ale 
nieustanny je j rozwój, —  zwtasz.i-za jeśli ciiodz.i

żądać, aby . . . ś 4  trudne dykt -„d o
riDfiiszli ’m '/. poważnyęli błędów.

Czytałem kiedyś w jednej gazecie sowieckiej 
opowieść o tam, juk pewien wizytator szkolny 
odwiedzi] jakaś miejscowość w- kraju (zdaje się) 
oionieckuu i aby zbadać kwalifikacje nauczy­
cieli kazał im napisać .dyktando. Po korekcie 
wyprucowań nauczycielstwa pan wizytator uś­
cisnął pewnego starszego nauczyciela, pocałował 
go w  brodę i wąsy 1 rzekł głosem wzruszonym 
I wibrującym oa łez: „Obywatelu! Towarzyszu! 
Składam ci najserdi-czni-jsze grutuiacje. Ueie 
szyłeś muie, starca. Popełniłeś tylko 17 błędów 
ortograficznych..." Inni nauczyciele potrafili po­
pełnić ponad 50. „A Y zorow n i uezniein" okazał 
się dyrektor tego zuliiadu szkolnego. N ie wiem 
ezy ten dyrektor otrzymał za to „w zorow e dyk 
taado' order Lenina. AAszystku je t mo/Lw"

Sp.

o lirykę ■ po obu stronach kordonu. Rozwój 
t.ui spocząlku świetny, osłald znaczni.- ua Uia 
iurusi Sowieckiej, a to nasKulek znnnycti repre 
svj liezwględnej polityki władz, dążąeyeh kon- 
si-k wiiultnie do skosuiopolityzDwaniu m łodej lite 
ratury, co często przybiera charakter tragiczny, 
ale rzasem i śmieszny, jak to można było stwier 
dzie, słuchając cytowanych przez p. Stankiewi 
cza dokumentarnycli danych o i>oszezególnych 
fragmentach tej akcji.

Oba o<4ezyly‘ byty ilustrowane recytacjami 
w-u-rszy poetów białoruskich w oryginale Recy 
to wali p. .Suchówna i p. Er. Olechnowicz. Poza 
leni przekład własny jednego z wierszy odczytał 
p. Putrament.

..Środa" była więc opracowana dobrze i da 
laby' zainteresowanym sporo może pobieżnie 
przedsiawionego, ale właściw ie, bezpreteae jonal 
*ne i z dobrem poczuciem skali europejskiej 
podanego i oświetlonego materjahi -— Dałaby.. 
- tak gdyby owi zainteresowani zjaw ili się na 
saii im gremio. Tymczasem poza stałymi bywał 
rami i garstka piszące; młodzieży ni. widać bv 
h> nikogo 7 szerszej publięznoścn. Oczywiście 
przyszli Białorusini. To „dałaby ‘ trzeba więc 
więc napisać —  z największą przykrością. jWn.

Skupisz się na członka £ .  0 . SP. SP. 

(u/. Zel'.gcnvsK>ego SV> 4)

„ S r o d a “  b i a ł o r u s k a

Recydywa analfabetyzm:! w  Sowietach

Teren przyszłych zawodów olimpijskich
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Obrady Sejmowej Komisji Spraw Zagrańlęznych

Dyskusja rtód expose min. Becka
Dziś przed połndnicm odbyto się w obecno 

-scl p. ministra BeeLa posiedzenie komisji spraw 
zngranicznj cii sejn u. poświęcone dyskusji nad 
expose p. ininisira. ' ”

Pierwszy zabrał głos ,.osel W A. (. i: W SKI. kto 
rv no wstępie poruszył sprawę

NASZYCH EM IGRANTÓW  W K FRANCJI, 
sprowadzonych tam przez rząd i przedsiębior 
euw łraneuskit li, eeiem odbudowe zru jnowauc- 
go przez wojnę kraju. Dziś 1’olaey ei wracają 
w gorszych warunkaeb, niż Polskę opuszczali, 
nielyiko jako hczrobotu.i ale i bezdomni.

I  m igracji naszej do I rancji zagwarantowa­
no w swoim czasie pewne warunki prawne poiiy 
tu. Mówca zapytuje p. ministra, czy warunki 
te zostały dotrzymane, ezy też strona francuska, 
ule licząc się z ich istnieniem, wysiedla przy 
musowo tych, którzy kapitał swej pracy oddawa 
li zaprzyjaźnionej F.-ancjl i golow i są dalej pra 
cowat.

Przechodząc do spraw

POLAKÓW  W  NIEMCZECH, 
mówca zaznacza, że trudno sic spodziewać, aby 
Polakom w Niemczech powodziło sic dobrze. 
Ituezej inożuaby się spodziewać, że jako siaką 
oini' jszość w stosunku do liczebności ludności 
Kzcszy inusi być narażona na ciężką Jolę. —  
Mo na przyznać, że otn-cna sytuacja Polaków w 
.Niemczech nic jest dobra, żc nowe prądy 
polityczne —  społeczne, panujące w Niemczech, 
mogą odebrać ludności pul klej nawet te nieliez 
ut _no/.is!ale je j prawa. A przecież ludność poi 
sta w N.cmezech jest nawet rasowo rówua tym, 
którzy korzystać mają z pełni praw i których, 
według ofiejalnyrti uiemieekieli enunejaeyj nikt 
nie ma prawa prześladować.

Przeeho.lząe do oceny sytuacji

LUDNOŚCI POLSKIEJ W  CZECHOSŁOWACJI, 
1*0 set W alewski podniósł, że opinja polska bez 
różnicy przekonań politycznych traktuje i trak 
towar będzie stosunek rządu czeskiego do Rzpli 
tej Polskiej, przedewszystkleni pod kątem inte 
rrsóu ludności polskiej na Śląsku zaolzanskim 
: traktowania tych uprawnionych interesów 
przez Pragę. Mówca zapytuje o szczegóły wy min 
ny not dyplomatycznych między rządem polskim 
a czeskim.

Przechodząc do losu
_%0.0M) POLAKÓW  ZAM IESZKAŁYCH 

NA L IT W IE  
i stanowiących lam autochtoniczni element mó 
wca stwierdza, że ludność ta nirtylko pozbawio 
na wszelkich praw narodowych, ale nie ma 
możności obrony nawet swych praw obywatel 
skieh wobee Istniejąrego Ziole na Litw ie sianu 
wy ąlkowego. zdając sobie sprawą; nietylk.* z 
anormalni gt, sianu stosunku L itw y do Polski, 
który p. minister scharakteryzował wczoiaj, ja 
ko wyraz stosowania przez tę republikę norm 
niecywilizowanych, stwierdza mówca, że te snme 
normy wydają się być stosowane również w sto 
sunku do obywateli liL.wskieh narodowości poi 
sklej w tym kraju. Niech mi wolno bcdzle z te 
go miejsca wyrazić jak najbardziej głębokie zro 
zumienie dla sytuacji Polaków na I.llw le.

Poseł M ARCHLEW SKI, omawiając

ZAGADNIENIE GDAŃSKA, 
stwierdza, żc rozw ój tych stosunków polsko —  
gdańskich nie podoba się Pomorzanom. Stosu 
ark oficjalny jest zupełnie w porządku, ale pou 
ta formą zewnętrzną kryje się inna rzeczyw i­
stość. Wielkoduszna nasza polityka względem 
iiuunska me przyniosła nam istotnych korzyści. 
Nusza polityka dobrej woli musi się skończyć, 
skoro wiuzliny nawet wyraźną niesubordynację. 
Mówca daje szereg przykładów, mając m. In na 
myśli otwarcie granie celnych I usunięcie poi 
sklch funkcjonariuszy celnych. Dewaluacja gul 
dei.u i reglametacja dewizowa stuły sic instru­
mentem walki z naszym przemysłem głównie po 
moiskim.

Poseł Marchlewski pros* pani ministra o roz­
toczenie opieki nad Polonją Gdańską.

Poseł ST IM CZ> ŃSI.I • skuteczność uit może 
zbiorowo kierować poilłyką swego państwa, na 
In miast winna ks/lniiować i znać je j znsady, by 
móc z nią w ipńłdziąłać, ą także by ją — przez 
ciała do tego powołane —• kontrolować i sądzie.

1 S W Y  TESTAM ENT MARSZALKA.
Jesteśmy przekonani, że minister Beek —  u 

sjw n jąe na dalszy plan swą osobowość —  dąży 
ku jak najwierniejszemu przekazuniu nam, u za 
naszem pośrednietwein narodowi całemu, tego, 
CO jako zadanie naszej polityki zagranicznej 
miał możność i szczęście zarazem —  on jeden 
w lak szerokim zakresie —  przejąć od W ielkie 
go Marszałka, jako Jego ustny testament. Pierw 
szy to raz, od owego w is io r a  majowego, gdy 
prawych synów tej ziemi z jcdoczjl ból uujdot 
kliwszej straty, utalentowany uczeń W ielkiego 
Mistrza wystąpił przed forum sejmowem i dal 
nain klucz do oceny swo jej dziululności jako mi 
nistra spraw zagranicznych. Nie mant najmniej 
szych wątpliwości, że jest to TEN  SAM KI.HCZ, 
KTÓRY M INISTER RECK W  OKRESIE PARO 
LETNIEJ SŁUŻBY NA SW OIM DZISIEJSZYM 
PO STE R U N K I, O TRZYM AŁ OD MARSZALKA. 
Przyjm ujem y go leż z uczuciem odmieniłem, 
niż gdyby chodziło o zwykłe ekspo.se niiiiisierjal 
ne. Nie zabraknie nam w przyszłości okazji do 
polemiki z ministrem Beckiem, lecz dzisiaj, gdy 
przyniósł nam dar wskaznń Marszałka, wszyst­
kie nasze usiłowania mają jeden tylko cel, a 
m ianowicie poświecenie im całej naszej uwugl 
i najlepszego rozumienia.

Ujęte w m ożliw ie zwartą formę zamykają się 
one w następujących zasadach:

1) k.yterjnm  celowości i źródłem inspiracji 
pracy politycznej winna bvć fylko i wyłącznie 
POLSKA RACJA STANU.

2) w Lażilem zagadnieniu z dziedziny pnlity 
ki m iędzynarodowej, STOPIEŃ 2AANGAŻOW A 
NTA POLSKI «  INI EN BYĆ O D POW IEDNIKIEM  
UPRZEDNIO USTALONEJ M IARY NASZEGO 
ZAINTERESO W ANIA  W  DA N IM  ZAGADNIE­
NIU

3) w reaiizaeji celów polityki należy poszu 
klwuć ELEM ENTÓ W  KONSTRUKCYJNYCH I 
KONKRETNYCH, MAJĄCYCH REALNĄ TREŚĆ 
I ZNACZENIE.

Współpraca międzynarodowa, oparta na 
lyeh zasadach, wydawała nam się zawsze i wy' 
daje dzisiaj jedyną właściwą drogą dla wy .il 
ku twórczego. Mówiąc o współpracy niirtlzyna 
rodowej mamy na myśli oczywiście wszystkie 
je j formy, praktykowane w dzisiejszym śwle 
cle i łącznie kształtujące sytuację polityczną. 
Są to wice:

1) stosunki sąsiedzkie, .
2) sojusze,
.'i) L iga Narodów,
4) i wreszcie wszelkie konstrukcje, oparte 

o różne grupy państw, stwarzane dia pewnych 
—  mniej lub bardziej określonych —  relńw.

STOSUNKI SĄS1FDZK1E.

Polską nie (racilu ani chwili. Im  raz jeszcze 
zaproponować w Moskwie zamknięci! przesz 
łośei akieni porozumienia sąsiedzkiego. i

Długoletni stan naprężenia w stosunkach z 
naszą sąsiadką zachodnią m ai przyczyny od 
inienne niż w odniesieniu do państwa sowiee 
kiego, lecz skutki podobne. I tu również, ople 
rając się o walory rraiue, zorguizewune w ok 
resie kilkuletniej prący, .Marszalek, powoaowa 
ny geii)aluą intuicją, nie uronił ani chwili, by 
zawrzeć z Rzeszą kanclerza Hitlera pakt o nie 
agresji I nawiązać miedzy Polską a Niemcami 
poprawne stosunki sąsiedzkie.

SOJUSZE.
1) sojusze nasze nie mogą stać w sprzeczno 

śei z paktami o nieakresjl polsko-sowieckim i 
poisko-uicmieckim,

2) sojusze te nie mogły ulec ze strony pols 
kiej osławieniu, ponieważ cały naród polski w 
narmonjt ze swoim rządem, jest ożywiony stu 
nowczą wolą rozwijania i pogłębiania ich.

LIGA NARODÓW.

Ppayiywny i Irzeźwy stosunek do L igi Naro 
dów, zarysowuny przez ministra Beckn od po 
wiadą najzupełniej intencjom poważnej opinji 
publicznej.

P. minister powziął bardzo trafną decyzje, 
oddając glos Polski za potępieniem napastnika 
w konflikrir afrykańskim. Miejsce Polski zgod 
nie z instynktem sprawiedliwości je j narodu 
i z je j żywotnemi interesami jesl wśród tych, 
którzy dla nics prowokowanej agresji mają tyl 
ko jedno słowo —  potępienia.

P A K I WSCHODNI.
Jeśli uznajemy zasadę proporcjonalności 

miedzy angażowaniem się a zainteresowaniem, 
gdy godzimy się na doniosłość istniejącego uk 
ludu w stosunkach sąsiedzkich oraz wagę za 
wartych sojuszów, musimy zrezygnować łc  
swobody w rozpatrywaniu takich projektów 
jak stawny w swoi.n czasie pakt wschodni. 
Pod tym względem nie jest bynajmniej wyra­
zem naszej ainliieji państwowej zasada —  wy 
powiedziana przez, p. ministra Berku —  że kon 
eepcja paktów, w których nie mielibyśmy brać 
udział, nie mogą powstawać i być poddawane 
próbie bez naszego udziału. W ydaje mi się, iż 
nie będzie od rzeczy byśmy dzisiaj te zasadę 
uwypuklili i zwrócili p. ministrowi z żyrem 
parlamentu.

Nie mam natomiast wątpliwości, iż jest na 
szym obowiązkiem stwierdzić wyraźnie, iż za 
równo dzisiaj, jak i w przyszłości, podobuie. 
jak to beto Wczoraj, ŻADEN PAKT, Plt Z LUT 
DUJĄCY W  Ja KIEJKOI W 1EKPĄDŻ FORMIE 
I C IIAHATERZE PltZFMAR.SZE PRZEZ TERY 
TOK JA RZECZYPOSPOLITEJ OBCYCH SH. 
ZBROJNYCH PRZEZ POLSKĘ PODPISANY 
N IE  REDZIE.

INFORM OW ANIE  O P Ii. lt
W zakończeniu mów, a zaznneza, iż aparat 

najifćy informować opiuje, zarówno w kraju 
juk nu wielu placówkach zagranlczych, j.at 
niezwykle wątty Na dłuższej przestrzeń' takt 
stun moczy powoduje duże deficyty w I sztat 
towaniu się nastrojów w opinji publicznej, po 
niewai ńasyea ją często plotka, złośliw a pogłos 
ka.

Opinja publiczna jest wielkim sprzymte 
rzeńcem pracy dyplomatycznej, zwłaszeza w 
mementach o charakterze rozstrzygającym. Na 
mawiam p. ministra, by polecił swoim podwiad 
nym utrzymywać doDry kontakt z tym sprzy 
inlerzeńcem.

Pos. SURZY.NSKI: w okresie osiainieb paru 
lal możemy stwierdzić' w dziedzinie polityki ui 
granicznej kilka kapKalnych pczycyj, które sta 
ly się naszym trwałym dorobkiem. Po pierwsze 
została usta...u., zasada

NIEZALEŻNOŚĆ TEJ PO LITYK I.
W czoraj słyszeliśmy z ust p, ministra, że Ist 

uicją poszlaki wtrącania się bezprzykładnego, a 
ZBRODNICZEGO W  W E W NĘ TR ZN E  STOSIJN 
KI POLS1KE OFICJALNYCH CZYNNIKÓW  
LITEW SKICH . Reagując na ten fakt w sposób 
jak najbardziej stanowczy, spotka sic p. mi 
nlsłer z serdeczncm poparciem całego narodu.

Drugą zasadniczą cechą naszej polityki jest 
DFŻE O PANO W ANIE  NERW Ó W  

i życiowy realizm kierownictwa MSZ Tein spo 
kujitetii i rcalnem nastawieniem naszej polity­
ki zageunieznej tłumaczymy sobie nlefikcyjne, 
lecz trwałe i Istotne osiągnięcia na terenie mie 
dzynnrodowym.

Trzecia zasadnicza eeehn naszej polityki za 
granicznej, to

BEZW ZGLĘDNA POKOJ O W OŚĆ 
oraz realne i konkretne osiągnięcia w dziedzi­
nie utrwalenie pokoju.

PO LACY U  NIEMCZECH.
Trzeba stwierdzić, że duża cześć naszego na 

rodu tna zrozumiałą nieufność do paktu z Niem 
rami —  wyniku ona ze znajomości historji, a 
więc faktu, że atakującymi i zaborczym* nie 
byliśmy uigdy my, a zawsze tylko Niemcy. Jea 
nem z najprzykrzejszych świeżych spostrzeżeń, 
bardzo utrudniających budowanie nowej, współ 
nej rzeczywistości Jest traktowanie naszych ro 
dąsów w Trzeciej Rzeszy.. Niemczy się stale i 
nadal słowiańskie nazwy geograficzne. Po la­
ków zmusza sic <io wstępowania do narodowo- 
soejallstycznyeh organizacyj, ustaw, o z«gro- 
ilaeh włościańskich stosuje się również do 
mniejszości polskiej. Stanowi to sprzeczność *e 
słowami kanclerze Hitlera. Mowea w ierzy Jed 
nnk w uzgoanienle zapowiedzi kanclerza z pruk 
tyką dniu codziennego.

STOSUNKI Z ZSSR.

Nawiązując do paktu o nieagresji z Rosja 
mowea stwierdza z żalem, że ostatni rok po 
krótkim okresie poprawy przynosi newne za­
strzeżenia. Jest publiczną tajemnicą aktywność 
Komiiiiernii i jego chęć wywieranln nąelsku re 
wolueyjnego na sprawy naszego państwa.

Poseł Surzyńskl zapytuje pana ministra eo 
zamierza przedsięwziąć, aby przytoczone prze 
zeń fakty, nie utrudniały rozbudowy stosun­
ków polsko-sowieekich na podstar le obowiazu 
jącego paktu o nieagresji.

Kończą", mowea zapyiuje ezy p. minister 
nie uważałby za właściwe wszcząć inte jaty w ę 
ds plomatyczną na terenie l.igl Narodów w ci 
lu ułatwienia ludności żydowskiej emigracji 1 
kolonizacji ze szezególnem uwzględnieniem 
ludności żydowskiej w  Polsce.

Po przemówieniu uosłr H L T T K N C Z a Cn 
KIEGO zabrał głos poseł W IELHOHSKI. kto 
ry om ów ił stosunki ,

POLSKO L ITE W SK IE  
i zwróci! sit * apelem ao pana ministra aae 
by1 wszelklemi sposobami jakie nu do dyspoiy

Wzdłuż i wszerz Polski
- -  TEATR RADOMSKI V, REK AGH KOLA 

Mt/.YJACIOL KI LTUKY. Onegdnj 1 nastąpiło 
przejęcie radomskiego teatru micjsKiego przez 
radomskie Kolo Przy jaeiól Kiiliury, Literatury 
i Sztuki, przyczem podpisana została ur.iowa o 
dzierżawę gmachu między zarządem Koia Przy 
jacińl Kultur; a Sejmikiem Powiatowym, w ła­
ścicielem gmachu teatralnego

zarząd Kota zamierza przeprowadzić remont 
budynku i sal, zrealizować plan założenia siale 
go teatru w Radomiu, o^nz zorganizować teatr 
objazdowy dla miasteczek Ziemi Radomskiej.

—  „K A R T E L ”  KOM INIARZY LW O W SKICH ! 
..a zebraniu niezamożnych kamieniczników iwo 
łałwskich, zgrupow w organizacji, łączącej wy 
łącznie właścicieli domów położonych na pery- 
ferjach miasta, ujawniono sensacyjny szcie- 
góf. Mianowicie, na podstawie zebranych etaty 
stycznych ujawniono, źc we Lwow ie właściciele 
nieruchomości płacą miesięcznie 100.OOu zł. dwu 
iiastu „skartełizowanym " mistrzom kominiar­
skim, którzy mają monopol r.a wycier kominów 
we Lwowie.

P ikanlerją tego faktu jesl to, że przedsię- 
i iorcy ci utrzymują całą falangę pracowników, 
których eksploatują do tego stopnia, żc nie pła 
cą im ani grosza, a ciężar utrzymania ich prze­
rzucają na lokatorów, którzy za wycier korni 
nów indywidualnie płacą.

. —  ZAMACH NA WOJ. JÓZEWSK1EGO. —  
Sąd Okręgowy w Łucku wyznaczył ne dzień' 23 
biu. rozprawę przeciwko Aleksandrowi kupcowi, 
członkowi O U. N., oskarżonemu o działalność 
wywrotową oraz o „dzia ł w przygrtowaniach do 
planowanego przez OUN zamachu na wojewo 
tic wołyńskiego Henryka Józewskiego. Żarnach 
len miał być dokonany w chwili opuszczania 
przez wojewodę teatru w Lucku.

Proces budzi żywe zainteresowanie. W eha- 
raklerze świadków sprowadzeni zostaną skazani 
w moresie o zubńjslwo min. Pieraekiego Pidnaj 
ny i Maluca.

—  TRAGICZNE SKUTKI LEKKOMYŚLNEGO 
ZANł a DU. Straszliwy wypudrk zdarzył się w 
miejscowości Bestwina koło Bielska. M ianowi­
cie 40-letni robotnik Jan Śpiewak założył się z 
kolegami, że wypije jednym tchem pół litra ezy 
"tej wódki. Zaktad wprawdzie wygrał, lecz w pa 
re chwil później runął na ziemię martwy. Sple 
wak osierocił żonę i troje dzieci.

—  TRZŁCIŁSETNA ROCZNICA SEM INAR­
IUM DUCHOWNEGO W  SANDOMIERZU. —
W r. li. przypada 3()l> rocznica założenia seminar 
ftan duchownego w Sandomierzu. Założycielem 
semmarjum był w r. 1G.T6 ks. M ikołaj Leopoldo 
wicz, d i. medycyny, proboszcz i kanonik sando 
mierski. Seminarjmn posiada cenną bibljoiekę 
żtożoną z około 50 tysięcy dzieł oraz muz mm 
djecezjnlne zawierające zabytki z dziedziny sztu 
ki kościelnej

—  KONKURS NA BUDOWĘ POM NIKA 
MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO I POW STAŃCA 
ŚLĄSKIEGO. Z in icjatywy Związku Powstań­
ców Śląskich, zawiązał się —  jak wiadomo — 
komitet budowj pomnika Marszałka Piłsudskie 
go i Powstańca Śląskiego, nad którym protekto 
rat ol)jął generalny inspektor sit zbrojnych gen. 
Rydz-Smigły Ponadto w skład komitetu honoro 
w ego wchodzą: generał brygady dr. Roman Gd 
lecki, minister Przemysłu i Handlu, w-icemini 
ster Spraw W ojskowych generał dyw izji dr. Sta 
ivoj-SkładKOwski, wojewoda śląski dr. Micha* 
Grażyński, J. E. ks. biskup śląski Stanisław A 
damski dowóaca dyw izji śląskiej generał brj 
gadj dr. Zając oraz przewociniczący komitetu, 
senator Rudolf Ornke.

Komitet rozpi .at w dniu 12 bm konkurs pow­
szechny na pomnik. Ma on jednoczyć ideę wiel 
kości i genjusz .Marszałka Piłsudskiego z jednej 
strony a z drugiej dać wyraz hołdu dla P ow ­
stańca Śląskiego, któremu Śląsk .zawdzięcza swe 
wyzwolenie

Termin konkursu upływa' w  dniu 1 grudnia 
rh. Komitet wyznaczył 3 nagrody główne: I —
10.000 zł., II —  5.00u zt.. i 111 - -  3.000 zj. oraz 
B nagród po lpOG zł.

B. r '

Książki —  to rozmowy z genjalnym i luaźm!
N O W A

Wypożyczalnia LsLą/ife
W iln o , iaglellofiska 11 —  9

Ostatnie hOW OSś. —  naukowe —  bele­
trystyka KLRSYC7 fif\ I lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g 12 do lf* z wyjątkiem świąt,
wajcja 3 zi_____________ /.„oni mi ini 2 zł.

cjt usiłował zapobiec wynaradawianiu żyu lo łt 
polskiego w państwie lltewskiem.

Poseł .SIKORSKI podkreśla, że

PROBLEM PO L ITY K I CELNEJ 
a tom samem traktatowej wchodzi o tyle w dzte 
dzinę prac MSZ, że od istotnej treści gospndar 
ezej traktatu zależy również rozw ój stosunków 
engrnuieą. Pogląd, że taryfa celna wymaga re 
wlzj* jest coraz powszechniejszy, gdyż wsku 
tek naszej taryfy często przestajemy być poważ 
uyin partnerem negocjacyjnym.

Pos. TO M ASZK IEW IŁ7 zwraca uwagę, i “ 
obserwując slu.annie zasadę pokojowości, poli 
tyka nasza nie może dopuścić do tego, by o

LOSACH REGJONU W  KTÓRYM ŻYJEMY.
' eośkoiwlek zostało przesądzone bez na»2eg< u 
działu. Należy podkreślić, fc  lojalność Polski 
dia sojuszów nie uiega najmniejszej wątpllwo 
Soli

IV odpowiedzi na uwagi, wysunięte w tonu 
dyskusji zaorał głos p. minister Beck.

Przemówienie p. ministra podajemy na stro 
nie 1-saej.

-V

Podr62 inspekcyjna następcy tronu abisyrtskiego

Przed k i lku  dr. następca tronu a b t s y ! skie-go p rze ds ięw z ią ł  pod róż  in spekcy j  

ną  fron tu  pó łnocn ego  N a  zd jęciu  książę podczas  ob ja zdu  poszczegó lnych  od

cm k ów  fron tu
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HOZYCAMI PRZEZ PRASĘ
P R Z E B U D O W A  S T R U K T U R Y  

G O S P O D A R C Z E J  P O L S K I

15 bm  u p ły n ą ł  te rm in  pe łn om oc  

m ctw , udzie lonych  R z ą d o w i  przez Se jm  
Z ro z u m ia łą  jest rzeczą, że p rasa  b i la n ­
suje pozyc je  strat i zy skó w  w  te; m a  

terji.
„ K u r je r  P o r a n n j  ‘ nie za stan aw ia  się 

nad  tern. w  ja k im  stopniu  trudno.śoi g o ­
spodarcze  zosta ły  p rzez dekrety  u s u ­
nięte.

Niiezależiue bowiem od tego w jak im 
stopniu zarządzenia rządowe przyczyn fv 
się. do roziwiązai.ia docażny oh naszych tru 
JnościL. jest dla każdego oczywiste, że to, 
co Dostało do-ychcza' zrobione jest skroni 
nym tylko nlwetowaniem terenu i przy go 
towaniem go pod dzieło istotnej naprawy 
gospodarczą..

Obecnie przedpole walki o przyszłość’ 
gospodarczą zosrt ito ocryszczome. Nastąpił 
momunlt podjęcia „ofensywy o rozwój PoJ 
ski'‘ moment .podjęcie prac dlla dokona 
ida gkbokiej . tforn ii w ustroju naszego 
gospodarstT u społecznego .

Po d o b n ie  „P o ls k a  Zb ro jna '* .  C zy ta ­
m y tu

Prace t. nie wyczerpują jeszcze całości 
wysiłków na drodze ku poprawie sytuacji 
UcnwUomt jo tal d łi'g i szereg innych de 
kretów wiążących się w całość programu 
przeciwfcrvzysav.egu: konwersja poż’ -czek 
państwowych, prace nad oddłużeniem wsi. 
aekrety, racjom aozująoe i usprawniające 
aparat fiskalny, zmiany w aslawodaws' 
w ie społec snem.

Realizacja tych prac tworzy podwaliny 
najważniejszego dziś zagadnienia —  rów 
.kto agi budżetowej. Dopiero po spełnieniu 
tego zasadinkzegv warunku b -dziemy mo 
gili przystąpić do przebudowy struk ury 
•fospcdarczej Polski. O to woła wielkim 
gto.,em nasza dzisiejsza rzeczywistość.

N a r o d o w o  - d e m o k ra ty c z n y  „G on iec  

W a rs z a w s k i  d och odz i  do  tycli sam ych  

w n io s k ó w  o kon iecznośc i r e fo rm y  go^po  

darczej,  ro z w a ża ją c  polsk i b u a ie t  w o jen  

ny
D z ien n ik  p rzy tacza  szereg cy fr ,  d o ­

tyczących  budże tu  w o js k o w e g o  w  Sow ie  

tach i kon k lu d u je ,  że
w  bieżącym roku Sowiety rozporząd-ać by 
dą na bezpośrednie cele wojsko/we i zbro 
jeanowe Sumą przeszło 18 razy większą a 
niżeli Polska, przycznn nie należy zapo 
mina.-, ia poważna część olbrzymich sum 
iowestycy jny ch na przemysł sowieck., po 
średnio idzie także na cele zbrojeniowe.

A  Niemcy? R ów n ież  na p od s taw ie  o- 
g ło szon ych  cy f r  dz ienn ik  d ow od z i ,  że

iw najlepszym dla nas wypadku Niein 
cy wydają na zł.iroijen u przeszło 10 razy 
więcej niz Polska

W o b e c  tego  po lsk i budżet w o js k o w y  
w y n o szący

768 m ilji zl w porównaniu z miijardam' 
Rosji czy Niemiec, wydaje się, słotnie 
zastraszająco m ały1

Fotmimo tego jedn ak
w obecnej sy tiuacji gospodarczo —  i uiaii 
sowej ucbwaiion”  >um& budżetu wojsko 
■wiigo stanowi mazAmium naszych możli 
■wośd.

W  tyra punkcie zagadnienie naszej si 
ty obronnej staje się częścią zagadnienia 
w ielkiej reiormy gospodarczo— funans-wej 
państwr ^altskięgo

N I E M A  N A D P R O D U K C J I  

S T U D I U J Ą C Y C H

„D zienn ik  P o z n a ń s k i ’ u. a r tyku le  

p. t. „ D r a m a t  dw udz ie ste j  w iosny“ ro z ­
w a ż a  p rzyczyny ,  które  s p o w o d o w a ły  nę 
dzę m łodz ieży  s tu d m ja ce j  i p rzytacza  

następu jące  cy fry ,
. r*a 100 tyisięcy mirazkańcóiw przypada w 

Fr.imcji 202 studentów
Czechosłoiwacji 230 „
Włoszech 145 „
taponp 2-14
Polsce 157 „

N ie  m o żn a  zatem m ó w ić  o n a d p ro ­
dukc ji  m łodz ieży  studu jąc i-j  w  Polsce.  
Stąd  już p rosty  w n io sek  że nie w ogra  

m czen iu  dostępu  do  w yższych  uczelni 
należy  szukać  ś ro d k ó w  ro zw iązan ia  te­
go  zagadn ien ia .  erg .

Premie P.K.O.
Dnia 15 stycznia 1936 roku odbyło się w (.en 

‘ rab PKO. w W arszawie 30 z rzędu lodowanie 
książeczek na premjowąme wkłady oszczędno 
łciowe —  Serji I.

Po zł. 1000 —  otrzymają właściciele następu, 
jących książeczek:

1.012 16.890 29.668
3.299 t7.283 30.701
1.167 21.234 31.304
6.055 21.853 33.841
8.774 24.644 38.032
8 458 26 119 46160
9 147 26.717 48 322

Działalność władz skarftowydt
na wileńszczyźnie

w  u b i e g ł y m  r e k u  b u ^ ± e t e w y m
S p ra w o z d a n ie  w o je w o d y  w ileńsk iego  

na d o roczn e m  pos iedzen iu  R a d y  W o j e  

w ó d z k i t j  o m ó w i ło  m iędzy  inneini d z ia ­
ła lność  w ładz  adm in istrac ji  s k a r b o w e j  
za rok  b u d że to w y  1954/35.

Z e  sp ra w o zd a n ia  tego w y n ik a ,  że  
w p ły w y  p o d a tk o w e  w  tym okres ie  w z ro  

sły w  p o r ó w n a n iu  z rok iem  1933/34 —  

w p od a tkac h :  g ru n to w y m  o 12% , od  

n ieruchom ośc i z dod- k ryz .  o  9 % ,  p rze  
m y ś lo w y m  o 9°/o I d o c h o d o w y m  z dod.  
kryz. o 39% (1 ).  T r z e b a  podkreś l ić  p rzy -  
tem, że ogó ln e  yypływy z terenu p o w ia  
tów naszego  w o je w ó d z t w a  b j ł y  w iększe
0 1 5 %  w  p o r ó w n a n iu  z ub. ro k ie m  budż.  
natom iast w p ły w y  z te renu  ni. W i ln a  
zw iększy ły  s ię  z a led w ie  c 1 % . T ę , w y i a i  
ną p o p ra w ę  zd o ln ośc i p ła tn ic ze j naszego  
ro ln ik a  natęży t łum aczyć  z je dn e j  stro ­
ny zesz ło rocznym  u ro d z a je m  z d iu g ie j  
zaś wrprow ’adzen ien i w  życie rozm aitych  
ulg p rzy  sp łacan iu  p o d a tk ó w  za leg łych

W  zam ierzen iach  na  p rzysz ło ść  w  

dziedz in ie  p o d a tk ó w  bezpośredn ich  zn a j  
du je  się s p r a w a  k la sy f ik ac j i  gruntu. N a  
poprzedniej* R adzie  W o je w ó d z k i e j  p rzed  

staw icie le  p o w ia tó w  m ó w il i  o m ep o k o  
ju  w ś ró d  ro ln ik ó w ,  k tó rzy  o b a w ia ją  się,, 
że k la sy f ik ac ja  m oże  pociągnąć, za sobą  

zw iększen ie  p o d a tk u  g ru n tow e go .  S p r a ­
w o zd an ie  t tgo roczn e  w y ja śn ia ,  że klasy  
f ik ac ja  ta m a  na ce lu  jedyn ie  ró w n o m ie r  

ue roz łożen ie  tego podatku .  N ie p o k ó j  
ro ln ików  jest w ięc  n ieuzasadn iony .

Izba  S k a rb o w a  w  b ie żącym  okres ie  
b u d że to w y m  będzie  s to so w a ła  u lg i g en e ­
ra lne , p rze w id z ia n e  w  ‘rozporządzen iu  

ministra ska rbu  W  zw ią zk u  z tern do  
chw i li  o becne j  u in o izo n o  j u i  p rzesz ło  
93 tys. p o z y e j j  w y m ia ro w y c h  p ou atk ó w  
bezpośred n ich  na sum ę p rze sz ło  3 m il- 
jo n ó w  z ło tych  na rzecz sk a rb u  i zgó rą
1 m iljo n a  zł. na rzecz Z w ią z k ó w  S a m o ­
rząd ow y ch .

jedn oc ześn ie  j e d n ak  zdo lność  n ab y w

cza ludnośc i w o je w  w  duńskiego  w  arty  

kułach, p od le g a ją cy c h  p od a tk o m  pośre  
diiim oraz  m o n o p o lo w y c h ’ n ieco  się 

zm niejszy ła .  Z a  p rzyczynę  lego m o żn a  u 

w ażuc p rze dew szys tk iem  du żą  ro zp ię - 
io.se cen p om ięd zy  a r ty k u łam i m on opo - 
lo w c m i a  p ro d u k tam i ru in  cm i. M in is te r ­
s tw o  Sk a rb u ,  chcąc  zapob iec  da lsze j  
zniżce w p ły w ó w ,  obn iży ło  z dn iem  i -go  

m arca  1935 ro k u  ceny w ó d e k  m o n opo -  

lov ’ycii o 19% . l lezu lta l  p rzeszed ł  ocze-  
k .w a m a .  W  c iągu  p ie rw sz y ch  p ięc iu  m ie  

sięey przy zn iżonych  cen ach  uzyskano  
ze sp rzedaży  w ó d e k  na terenie W i leń -  

szczyznj zw iększen ie  w p ły w ó w  o 400 
tys. z łotych  w  p o r ó w n a n iu  z tym że okre  
sem ro k u  1934.

W  zw ią zk u  z w y so k ie m  cenam i w ó ­
dę* p rz e d  m a rcem  uh ro k u  zw ięk szy ła  
ilość wTy p a b k ó w  p o ta jem n ego  gorzeln ie*  
twa. N a  terenie w o je w ó d z t w a  w y k ry to  
i 853 „ f a b ry c z k i” sam ogonu  —  o 218 w ię  
cej niż w ro k u  ub ieg łym .

Z a trw a ż a ją c o  w zra s ta  ilość „zap ro to -  

k u ło w a n y c h  * p o ta jem n y ch  p lan tacy j  t^ 
toniu. W  r. 1933/34 z rob ion o  k m io t ­
kom  2725 protoikułów, w  r. z as 1934/35—* 
4863. P r z y b y ło  —  2138. T y ton  jest zadro  
gi d la  nasze j  w s i!  P rzestrzeń  „ zap ro to k u  

ł o w a n y c l i ’* p lan tacy j  w ie śn ia k ó w  liczy  

67.284 mtr. k w .  W in n i  n ie d o zw o lo n e j  u- 
p r a w y  tytoniu u lega ją  ka rze  p ien iężne j  
w  w y sok o śc i  od 5 zł. do  20 zł- za mtr.*. 
W ie śn ia c y  w o j. w ileń sk iego  b ęd ą  m u ­
sieli zap łac ić  k a r  z tego tytu łu  p rzesz ło  

340 tysięcy złotych , l icząc n a jm n ie j  po  
ó złotych za metr*. Część zapłaci częśc 

pó jdz ie  z. to rbam i,  w y e g z e k w u ją
W ła d z e  s k a r b o w e  p o w in n y  zniżyć  

ceny  na tytoń na jn iższego  g a tu n k u . a lbo  
w y pu śc ić  n o w y  gatunek  w cenie b a r ­
dziej dostępne j  d la  w s i w ileńsk ie j .  U w a ­
ga ta n a su w a  się tem bardz ie j  j a s k ra w i ł ’, 
że obn iżka  cen zastosow an a  już w w y ­
ro b ach  m on opo lu  sp i ry tu sow e go  w y k a -

K u r j e r  s g p o r t e w ą g
Gdzie się odbędzie mecz 

Schmeling —  Louis
Amerykańskie dzienniki donoszą, że toczy się 

obecnie walka o teren meczu Schmelirfg —  
Louis. Podobno mecz odbęazie się definitywnie 
nie w Nowym Jorku tylko w Chicago. Menager 
m otywuje to tem, że w Chicago mieszka więcej 
Niemców n.ż w Nowym  Jorku. Argument ten o 
ezywiście nie wytrzymuje krytyki, trudno bo 
wiem przi puścić, aby mecz podobny w Nowym 
Jorku nie zgromadził kompletu widzów. Pisma 
niemieckie przypuszczają, że chodzi raczej o to, 
aby mecz odbył się y, mieście rodzinnem Louisa.

- . z—  Yl# Zff" - -•HSW-W
Kto cbu Jechał 

do Garmisch-Partenklrchen
Polski Komitet O limpijsk' organizuje na Zi 

.nowe Igrzyska Olimpijskie w  Garmisch Parten 
kirchen wycieczkę zbiorowa, która wyjedzie z 
W arszawy 4 lutego pociągiem specjalnym i pow 
róci do kraju dnia 18 lutego rb Cena udziału w 
wycieczce wynosi zl, 300 —  i obejmuje podróż, 
mieszkanie i utrzymanie w czasie całej wyciecz 
ki, zwiedzania, paszport i inne wydatki związn 

•nc z podróżą. Nie mówiąc już o możliwości spę 
dzenia 10 dni w Alpach Bawarskich; gdzii ucze­
stnicy wycieczki będą mieli możność wypocząć 
i pc święć u- się sportom zimowym gdyż mogą 
oni zabrać ze sobą sprzęt narciar.ki. Jest to wy­
jątkowa okazja zobaczenia Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich tak tanim kosztem, gdyż napewno 
nieprędko igrzyska olimpijskie- odlivwai' .się .hę 
dą w tak bliskiem od nas sąsiedztwie.

Zgłoszenia udziału w wycieczce należy kie 
rować do Biura Podróży Francopol Warszawa, 
ul. Mazowiecka 9. któremu Polski Komitet Olim 
pijskie "pow ierzył organizację wycieczki.

900.000 w idzów  na merzach 
o puhar Angłji

W  trzeciej rundzie rozgrywek piłka-skieb u 
puhat Anglji rozegrano ogób-m 32 spotkania — 
Zgromadziły one W 2.00 widzów Najwięcej yvi 
dzów obecnych było yv Birininglian na meczu 
4ston-Villa —  lluddersfield Town ^0.0001. — 
Mecz w Liverpool pomiędzy Fverlon a Preston 
Bortheud zgromadził zalcdyyie 10.000 widzów, 
co jest pewnego rodzaju sensacją.

Jeśli chodzi o dochody poszczególnych km 
bów, to najyvięccj zarobił Aston Vitla, który z bi 
letów wstępu uzyskał 4.306 funtów mig przed 
Bristol Rovers (3.522 funty) i Tittenham (3.500).

Ogółem wszystkie mecze dały 60.000 funtów 
dochodu. (Około l.bUU.tOO złotych)

Walne zabranie dziennikarzy 
sportowych

Odbyto alę walne drocznt zebranie Zw. Dzlen 
nikarzy Sportowych R. P  (Oddział w W iln ie). 
i\a zebra.i.u omawiano szereg spraw związanych 
z propaganda sportu wileńskiego.

Na prezesa zarządu jednogłośnie wybrano .1. 
Niecieckiego, a na wiceprezesa W : Laudyna i aa 
sekretarza .1. kowarsKiego.

Zw. Dziennikarzy zamierza wspólnie ze Zw. 
I  iteratów Wileńskich zorganizować 12 lutego 
soncjatm, środę literacką poświęconą sprawom 
olimpijskim.

DziS otwarta Ślizgawka
Dziś zostanie ponownie otwarta ślizgawka w 

Parku Sportowym.
^  niedzielę pruwdopodobnic o goaz. 12 od 

będzie się mecz hokejowy Ognisko kI*\V. —  
AZS.

zaia ko rzyść  p o d o b n e g o  posunięc ia .
ł z f ia  b K a rn u w a  z ro zu m ia ła , z e  upoun- 

nuni.u  i yzcK U cy  jih - w a r to ś ć  1 , 0 0  /.i. są 

m i  w ie śn ia k u  m  n s z c z y z n y  u c ią ż l i ­

w y m,  a p r z y ic m  u ie u z a s a u m o n y m  p o - 

u u iM c ia . izuu iego tez w y s tę p u je  / >vuios- 

m c ii .  u o  n n m s u - is iw u  srwaiuu, au y  w p i j  
\yau '.o iio  lie zp t-a in ic  u p u iu n ie in a  z u iu .o  

vvc (o l>\v ics/czL iiia j ua b'r o m a u y  w  oc ln ie  
s ien iu  Uo p ła tn ik ó w  t. -zw . z u io r o w y c l i  

jc u u u s lc k  w y im a r o w y c l i .  Z u a n tcm  ua- 

H t i n  Iz b a  N k a ru o w a  p o w in n a  le n  w n io -  

suk r o T ^ z e iz y c  na w s z y s tk ic h  p ła tn ik ó w  

m a ło r o ln y c h  „
L ie k a w a  jest statystyka o d w o ła ń  od 

w y m ia ró w  p o d a tk ó w .  U tóż n a jm n ie j  
skarg  w y w o iu je  w y m ia r  p o d a rk u  g r u n ­
towego, ho p rocen t  o d w o łu ją c y c n  się 

w stosunku  do  ogó lne j  ilości p ła tn ik ó w  

tego p od a tk u  wyucs* 1,6 /o. .ratum iasl  
uu w y m ia ru  pod . od n ie ruchom ośc i  o d ­
w o łu je  się 2 1 % ,  od  p rz e m y s ło w e g o  od 

obrotu  19% , a od  d oc h o d o w e g o  , —  
24 ,2%  (2,784 o d w o ła ń ) .  U de rza  przyitem  

uuza  ilość n ie rozpa lrzo i iy ch  w  terminie  

o d w o ła ń  w  p od a tk u  d o c h o d o w y m  za le ­
ga ło  uaprz .  na 1 . IV  35 r. —  2015 o d w o ­
łań na ogó ln ą  ilośż 2784 S p o w o d o w a n e  

to zostało, j a k  p od a je  sp raw o zd an ie ,  
p r z e rw ą  w  dz ia ła lnośc i kom is j i  o d w o ła w  

czej, zw ią za n e j  z je j  reo rgan izac ją .

W  d yskus ji  nad  sp r a\vozaaniein  
w ładz  s k a rb o w y c h ,  które  om ó w il iśm y ,  
zahteraii g łos  p rzedstaw ic ie le  poszczegól  
nycli p o w i a t ó w  P P .  K rz y ża n o w sk i  (pow .  
w ile jsk i )  i .Józefowicz (pow . dzi.śnieński)  
m ow ii i  o n a rzek an iu  ludnośc i na urzędy  

ska rbow e .  N ie jed n o k ro tn ie  w y m a g a  się 
od p ła tn ik a  zap łacen ia  tego podatku ,  któ  

ry  już  został u r e g u lo w a n y .  P ła tn ik  dta 
w y ja śn ien ia  s p r a w y  musi rzucać  p racę  

na polu , w  d o m u  i jechać  uo  urzędu .  O-  
kazu je  się w tedy ,  że w p fa ty  nie odn oto ­
w an o  jeszcze w  księgach . P ła tn ik  krzy  
czy „ba łagan "* i m a  poczęsc i ra c ję .

Z w ra c a n o  także u w a g ę  n a  dużą  ilość  
o d w o ła ń  od  w y m ia r u  p o d a t k ó w  szczegół  
nie d o c h o d o w e g o .  P o w s ta je  to w skutek  

w a d l iw e j  p o l i ly k i  u r z ęd ó w  s k a r b o w y c h  
które z re gu ły  nie d a ją  w ia r y  zeznan iom  

p ła tn ik ó w  i w e d łu g  w ładn ego  w idzinn  

się usta la ją  w y so k o ść  s u m y  często z w y  
raźną  k r z y w d ą  p ła tn ika .

P o ru s zo n o  ró w n ie ż  s p r a w ę  ka tego ry j .  
św ia d ec tw  p r z e m y s ło w y c b , O L ecn ie  o 

katego r ii  d ecy du je  ilość p ra c o w n . ,  co  
sk łan ia  w ie iu  p rz e d s ię b io rc ó w  d o  re du k  

cji p r a c o w n ik ó w .  L e o ie j b y  b y ło  w ięc , a-  
by  k a te go r ja  św iadectw a  za leża ła  od  o- 
brotu  p rzeds ięb io rs tw a .  M o g lo o y  to 

w p ły n ąć  d od a tn io  na ry n e k  p racy .
D y re k to r  I z b y  S k a rb o w e j  p. W o jn a ,  

o d p o w ia d a ją c  na  to w szystko ,  p rzy zn a ł  
wr w ie lu  w y p a d k a c h  słu szność  za rzu tó w  

i o św iadczy ł ,  że b ęaz ie  w sze lk iem i s i ła ­
m i stara się b r a k i  usunąć .  ‘ (w . f

Zwycięstwc bokserów poiskPch nad Niemkami

N » zdjęciach naszych (n dołte reprezentacja Poznania, która jak doniosły wiadomości piusowe 
odniost w niedzijlę zasłużone zwycięstwo nad reprezentację Berłnv> (na adj Kórnesr, st 9 :7



. .Kl/K.Jl Ii”  z  ditia 17 i>'l;vcan»a 11MMI r. 7

Kur jer filmowy
i M i M I I j ^   — m

5>. #31.  S . r S b S bwb ą j j ,  n i e  5
i !  a-i USŹyjia U'-i;ks/,0 v..j pan.stw, hpwH O Uilj 

•-kczcj rtwwiiuęU-j prudufe fji tfttniowej, u v..azu 
Je niezbicie w ostatnich lalach niepokojący s|ni 

Jul: frekwencji «  kinach, i lo zarówno prow.ii 

Cjonamy-li. jak i stołecznych. Smutnego tego z .ja 
wisLa nie można thunaczyi całkowicie panoszą 

o ą  się od lud plagą ludzkości —  kryzysem, Rów 

uiez Lnai jk.oaixurenei litu* radjo i teatr pic- 
mogą być poważnie brane pod uwagę (.o wiec 

-wpłynąć m ogło ilu ito. by nieodparty czar praw 

dząwego kma (rrzestał działać? I czy -wogóle od 
p ływ  paiffci;czooei ma miejsce naakirteik tego że 

fiłm  s-.racił swą niezawodną dotychczas alrak 
cyjność? iNmloty w to wątpić. Jakie więe mogą 
być przyczyny, że dotychczas wierne, kinu sze­

rokie masy publiczności, rekrutujące się z na,; 
rozmaitszy d i warstw- coraz bardziej zaczynają 

-mtrjać JlŁjo?

Z  chwilą, gdy ,,wiclk niemowa" przemówił 
•do nas głosem z początku ni, maturalnym i sro/c 

ta jącym , {tóźz.iej —  udoskonalonym dzięki » y  

-ifkum tysięcy najzdolniejszych inżynierów S»-i.. 
ta cc się w kij iii zmieniło, załamało się. To, co 

w  prawdziwym t i hm- przyciągało —  zniszczone 
zostaje przez pomi.szani. pierwiastków biegu 
now o od siebie odległych —  'eatru i kina. Tu. 

co nam teraz pokonują produccntci filmowi —  
to sfiJmowanj teatr operetka lub rew Ja. Puililioa 
noSć za* eboazi do kina dla lilmu. W oli praw 

dziw y teatr nil) rewą. od teatru lub rewji sfil 
s o i r a a i  Słowo, które miało być zredukowano 

do mmimum. miało łzyc czynnikiem drugai—ędn. 

wysumęti co.staje na plan pierwszy. Zabija ono 
pierwszy. Zabija one pierwiastki, jedynie wkiś 
siwe prawdziwej sztuce film owi j piękno olira 

m  Urarpo akcji, rtich. Tak samo jak przemożny 
wpływ kina niszczy prawdziwy teatr, gdzie je 

go mł jisto-tnii jszy element — słowo podpor-ąd 

kowane zostaje czynnik om ściśle filmowym (ezi 
g o  najlepszym dowodem są t. zw. reportaże sec 

liczni, jak „Fraok-in I)oktor“  lub „Mani lat 
26“ ) rak samo —  wpływ  'eatru niszczy całko 
w iew  prawdziwy Fltfm którego wta.śnie pragnie 
i kocha pul ilu mość kinowa 1’roduc.enei fjimerw 

i ie  mogą- adaje sę zrozumieć rzeczy tak prostej 
te  człowiek idący do kina chce w idrieć film. a 

■a-teudomą imniin.vtó . sztuk in.. film owi zt suej

istoty— obcej 1’owód/.. djaloigów występów prem 

jowy-H-.li Laiea —  zatopiła akcji; filmu humor -sy 
luazyjny kom idji film owej, napięcie scen tr.i 

gieznych. walory wizualne obrazi W śród setek 
film ów .produkowauych przęz wytwórnie całego 

świata en gros, znajduje się zaledwie drcD.iy 
procent obrotów mających jakąkolwiek łączność 

z prawdziwą sztuką filmową.

Coraz częściej styssynny głosy najwy bitnie j 

sznhjIi teoretyków sztuka film owej żądające roz 

graniczenia tych dwAch nic potkrywijących się

z-e sobą demeii: teatru i filmu \Y ten sposób 
chcą oni ratować upadającą corsu bardziej sztu 

kę filmową. Sii to dotychczas. niestety, głosy 

wołających na puszczy. Nie przenikają one prze/ 
próg luksusówyeth gabinetów magnatów fihno 
wych Oby ri ostatni nie zrozumieli zapóźno po 
tumbę gruntownej rew izji dotyelicz.-cs owych me 
tod swej pracy! Biedna x  mu/a jest ciężko 

chara na brak prawdziwego kina

Najeży je j szczerze życzyć najrychlejszego 

powrotu do zdrowia. A. Sid:

Anna Sten w  Warszawie

W ai-zaw a miała niedawno bardzo miłego 
gościa: przejazdem zatrzymała się w siolicy zna 
komita gwiazda Paramountu, bohaterka nieza­
pomnianych film ów .Zmartwychwstania „N:i- 
ny“ —  piękna Rosjanka Anna Sten. która wraz

z mężem przybyła do jego rodziny, m ieszkającej 
w Polsce.

Na zdjęciu Anna Sten,- przeglądająca polskie 
pisma w redakcji jednego z dzienników w ar­
szawskich

Fritz Kortner —  Anglikiem...
Znany niemiecki artysta film ow y i sceniczny 

Fritz Kortner przeby wa obecnie w Anglji w cha 
rakterze „emigranta przymusowego". Uzyskał 
•ni za ten czas wielką popularność w Anglji. W  
zeszłym roku podziwialiśmy go w film ie ..('zer 
wony Sułtan w którym kreował rolę sułtana

Nowy stosób 
praktycznego zastosowania filmu

U o g ią  ob yr  atel z, San Francisko, człowiek 
joż n łem iiH -j i posiadający liczną rodzinę —  
wpadł aa oryginalny pomysł sporządzeniu fesla 
mentu. Postanowił zarejestrow ać swą ostatnią 
wolę zapomocu l.lniu dźwiękowego. Zaopatrzył 
się p izedt-m  w dokument prawny, stwierdzający 
mtif obowiązującą tego oryginalnego łcstamcnlu 
Następnie wynajął na parę godzin stndjo filino 
we, i przed aparatem wypowiedział swa ostatnia 
wolę. Pa zarejestrowaniu tego. zjaw ili się dwaj

świadkowie i nołarjusz, których slow a i czyn­
ności również zostały uwiecznione na taśmie fil 
niowcj. Następnie, po opracowaniu laboratoryj- 
nom. tusina-testamcnt została włożona do spec­
jalnej kasety Cynków ej, która została starannie 
zaiutowuuu, i złożona w miejscu bezpieezuem. 
Przewidując'- testator pozostawił nawet pewna 
suinę w złocie (obawiając się widocznie in flacji) 
na koszta wyświetlenia powy/.zego „lest-Jineii 
lu " po jego śmierci.

H H B m H B m n n m B H B H i

Sic transit..

Abdul lłainida. Pśorwszym występem Kort- 
nera w film ie angielskim była główna rola w 
film ie pt. ..Clm C.hin Chow ‘. O historji zaanga 
żowania artysty do tego filmu opowiadają nastę 
pującą zaf awna historję, świaileząca o pomysłu 
wo.śoii i dowcipie Kortnwa

Osobą Frilza Kort nera po jego przybyciu do 
Fondynn. zainleresował się reżsser amerykański 
W«U&r Ford który poszukiwał właśnie główne 
go wykonawcę fila filmu „Chu Chin Chow“ —  
ł.ecz przed zaangażowaniem artvsty W alter 
l ord chciat się osobiście przekonać o jego zna 
jomości języka angielskiego i o czystości wymo 
wy. A z tern właśnie nie przedstawiało się tak 
dobrze. Lecz należało zgodzie się na w izytę For 
da, by nie wzbudzić, jego )>odejrzeń. Fritz, Rort- 
ner, który nie znal osobiście Forda, w . studjo- 
wa! dokładnie po angiel ,ku scenę spotkania się 
ze swoim managerem. Tego ostatniego zastał 
właśnie Ford v. hotelu, w którym zatrzymał się 
Kortner. Po kilku minutach Kortner wpadł do 
pokoju, z bardzo wzburzoną miną, opowiedział 
menagerowi o katastrofie samochodowej, która 
•powodowała jego opóźnienie, przeprosił reźyse 
ra, że musi niestety natychmiast się przebrać 
i pojechać na dworzee na spotkanie mającego 
przybyć do Londynu -— przy jaciela (wszsstko 
naturalnie powiedziała było w najplenniejszej 
angielszczy/.aie), jiożegnał się i wyszedł z poko 
ju Tego samego dnia został on jirzez zachwyro 
nego jego zdolnościami Iingwislvcznemi Forda 
zaangażowany do filmu.

KROMKA FILMOWA
—  Jak podaje p.a-u zagraniczna, wszystkie 

kinoteatry w Nicei rozpoczęły z dniem 10 bir 
strajk demonstracyjny jako protest przeciwkr 
wygórowanemu podatkowi widowiskowemu. —  
.Mimo usilnych starań, ciągłych pertraktacyj, 
a nawet przyrzeczeń władz, podatku tego dotycn 
czas nie obniżono.

-  Keżyser polski Rys/ani Bolesławski wyje 
chał na pustynię Mojawę z zespołem, ikrzącyn 
89 osób, celem nakręcenia swego nowego filmu 
w którym giówną rolę grają Chester Morris i 
Lewis Stone

—  Trzy wielkie nanki włeaeńskie: „Krudit 
ansztalt". „W iener Hankferein" i .MerkurbunL 
postanowiły stworzyć wspólnemi siłami na prć 
bę specjalny oddział kredytu filmowego. Ck* 
dział ten ma finansować wszystkie poważniej 
szc imprezy film owe w Austrji.

—  Materjały statystyczne wykazują, z,, f.-ck 
wencja w kinach warszawskich posiada ter.de■ 
cję w.-bitnie spadkową. I tak: w roku 193C s p m  
dftno ogółem w W arszawie 12.Ó97.73S biletów ki 
nowych, w roku 1931 -— 10.797.621, w 1932 r. 
—  9.733.316 biletów, w 1933 r. frekw.-ncja tro 
chę się podnosi —  10.272 568, w 1934 r. znów 
mamy spadek a m ianowicie —  9.738.855. W  
roku więc 1934, w porównaniu z 1930 frekwec 
cja zmalało więc prawie o 23 proc. Jeżeli i lo s : 
sprzedanych biletów podzielimy przez iłosć mn? 
szkańeów Warszawy, otrzymamy wówczas wy 
padkową częstości odwiedzin kina, która wypa 
da na każdego mieszkańca stolicy. Poziom  ten 
wynosił w 1930 r ■ 15 przedstawień np rok 
dla każdego mieszkańca, w 193!' zaś —  tylko 8.

—  Cccii de M11U-. po raz pierwszy w  swej 
kaijerze reżysera zajęły jest realizacja dwóch 
film ów naraz. > ręoi on dla Paramountu film  
„Samson i lJalila równocześnie zaś przygoto 
wu je w ielki film  z życia Indjan pt. .Bnffaip 
B ill" Prawdopodohnic de Millc zaangażuje dro­
giego reżysera do pomocy, zach ow u jąc  ogólne 
kierownictwo ęałością. Oby jednak podoone iju z  
dwojenie się“ nie wpłynęło źle na poziom tych 
dwóch filmów.

—  W ur .ziiwska wjloeórnla film owa „Urania- 
F ilm " przystąpiła do realizacji filmu pt „5 Dywi 
z ja “ . Podobno jesl to tytuł prowizorvcznv. Beży 
serię objął Michał Waszyński. W  rolach głów 
nych wysląpią: Krystyna Ankwicz, Fugenjusr 
Bodo. Adam Brodzisz. Samborski Junosza-Stę 
powski, Cyliiilski, Leon W y rwie z i inni Preru 
jera tego filmu zapowiedziana jest na 15 lutego

—  W  Pradze sfilmowano zimowy trening rot 
strzyni jazdy na lodzie —  -Sonji licuje. Prawdo 
podobnie uji zyiny wkrótce ćwiczenie wieiokrot 
nej rokordzi.stki światowej w jednym z najbliż 
szych tygodników Paramountu .

—  Znany reżyser ezesk5 —  Mac Frii został 
skazany jirzez sąd praski na 5-riomie dęczny a- 
r> szt z zaw.cszeniem na dwa lata za brak tło 
zora podczas kręfenia tilmn „U c j Bup” , przy 
którem poniósł śmierć jeden z aktorow.

— Prem jera najnowszego filmu znunego rs- 
ży.sera czeskiego —  Karola I.amacza „Mała Dor 
r il“  nakręconego w-g powieści Dickensa, z An 
ny Omką w roli lytułowej. odbędzie się wkró» 
ce w Londynie.

—  Dr. Arnold Franek, znany reżyser niemie 
ekirh filmów alpinistycznych (Burza nad Monl 
blanc. SOS góra lodowa, i innych! został r.a 
angażowany do Japonji. gdzie nakręci dla wyt 
worni , Towa-Shoji K. K ." film  o oodobnej tre 
sci. Franek wyjechał już r. Niemiec, zabierając 
7.r solią sztab wspiółpracowników-. składający się 
z 8 osób.

—  Po raz irzeei nakręcają w- Ameryce roz 
koszną powieść Marka Twainn , Tom Sawyn 
fleteklywein". W  p ierw .zej wersji (1919) rolę 
tytułową gra ł'Jack  Pickford. w- drugiej (1930; 
.lackie Uoogan. a obecnie grana młodociany hen 
nie Bnrlett.

Polski film krótkometrażowy w Paryżu
17 grudnia odbył się w lokalu C.ine-Club w 

Paryżu pokaz polsisirh film ów  Urótkametrażo- 
wyeh. Pokaz powyższy odbył się przy wyhlinem 
poparelu Min. Spraw /agr,

Wrażenie, które wywarł ten pokaz, jest na 
ogól hnril/o korz,vstne Swiadeza o tern poclileb 
ne wzmianki w prasie franeuskiej.

W yśw letłone zostały następujące filmy : 
„Zew  Trom bity-, ,,Nog'“-, „Zw arcie", „U w aga” .

4płcka‘‘ „N a  start”  „M orze wileńskie", „ IT ic  
sna narciarzy", „Tem aty m iejskie" 1 inne.

Największe uznanie zdobyły f i lm y  „T e n a t f  
m iejskie". „Zw arcie " i , Nu start". Podkreślam 
doskonalą ilustrację muzyczną i technikę wy­
konaniu.

Francuski Zw.ązek Nauczycielski wrócił sŁ* 
z prośbą o ponowne urządzenie pokazu dla nau 
czycieli, który odbył się przy udziale 301 osób-

SCENA „WILLI R0GEPSA“ W HOLLYWOOD

Niedawne bożyszcze \meryki. gwiazda HI 
m owa —  Marlena lJietrii h -ipuszcza Hollywood 
5 udaje się do Furopt Oticjalnym powodem te­
go wyjazdu, podawmuyui prze-z Marlenę — jest 
ustawiczna obawa o swa jedyną córkę kfórą 

kódoapp >rzy“  amery-kanscy ..obiecują |uż od 
-dłuższogo czasu -— porwać.

Znaleźli się jednak ziosliv. i filmowcy, znają 
cv doskonale stosunki w Hollywood, którzy chęć 
wyjazdu komentują inaczej. Mówią, że Para- 
mou-nt nie ma zamiaru odnowić z nią dotych­
czasowego kontraktu wobec r  upow udzenia jej 
ostatnich trzech filmów

I ł
Jednym z najznakomitszych eharakterysty 

ezjiych ak'orow film owy en .ynie^yki był sp. “W ill 
Bogers. Łączył on w  sobie dowcip i humor ko 
medjowpgo aktora, zdolność pisarską pierwszo 
rzędnego dziennikarza, talent pratorski oraz u- 
nii” jętno.ść władania jiiórem ciętego satyryka. 
• ndyw iduainośe Ilogersa była lak w.sze.hslron 
na i tuk 'wyposażona w bogactwa ducha, nad 
awy©za#ne zzlolsności seenaczne, f.lan owe i lite 
rackie. że był ar w kmem atog^afji jak Charlie 
f haiptlin, swegc rodzaju uniikaite.m

Przez dług'- lata Bogers pracował u boxa. 
Po tragicznej śmierci, którą jzoaiiósł wraz z W jl 
ley ł'osU"n pooczas słsamego lotu do Moskwy, 
firm a ,2tnt> C ENTTBY P O y " postanowiła ucz

cić pamięć swego dłaceJetr.icgo ak.ora i współ 
pracownika.

W  związku z olbrzymieini robotami podję 
turni w miasteczku box City zbndowajaa została 
największa obrotowa .wma do zdX‘ć fiimowycn 
jakr kiedsTkolwiek wid riałą żUn-Tyka. Ten oJd  
rzym, będący ostatnim wyrazem  t etiniki pora 
szany rztercnui olbrzyimurmi moto-ami o łącz 
nej sile 2000 H P otarysmuft nazwę ..W ili Rogera" - 
lnaa-guracja tej potężnej sceny nastąpiła 28 pa 
ździ-rntóa br.

W  ten sposób pamwH- po wielkim indywidu 
ali.ście, jakun był WiSi Rogers, -ostanie przeŁ 
długie la 'a w słyniiem miasteczku Fora, na 
terenie 15 letniej pracy naprał amctf W  W?.



8 .. KA R. tK R"  z dnut 17 stycznia lB.tft

T T a a b ę l a

Z  D N I A  1 5  S T Y C Z N I A
SS 314 519 742 S1.2 61 63 97.306 92 533 
55 710 61 70 804 7 12 906 29 73 55 98074 
181 451 70 502 625 92 764 383 925 99277 
398 529 79 90 633 *2 720 953

100133 6C 334 403 14 82 90 5,34 603 
31 844 76 963 101021 4.3 79 131 34 24.7 
54 77 91 555 655 797 804 17 906 102226 
.342 424 638 V. 83S 901 103142 240 536 
616 30 751 829 *04062 92 2,28 325 67 91 
425 64 564 621 718 ,3? S23 71 105138 
227 406 61 97 525 710 831 941 106019 
36 215 372 4.37 75 817 2., 963 
107049 113 273 95 338 58 559 727 915 
46 103008 342 70 410 510 751 93 1090.36 
118 20 263 90 94 .394 514 26 32 712 37 
38 847 928

l  i  1 H  e  v ^ g i i i c m e
L\. 10.000 na Nr. Nr.: 32887 115360 

16,535. ‘  ' X  ' ‘
Zi. 5.1*00 na Nr. Nr.: 43u 97455.
TA. na Nr. Nr.: 50842 73.355

E.3263 8+331 90059 91675 99207 1U5535 
j 07790 1,16274 126184 147832 155308
i63761.

Zt. 1.000 na NE Nr.. 560 .554 .3006 
9578 13928 1 4188 2205,* 43230 57130
65976 73192 76486 87387 95*51 100865 
163234 106531 107302 116175 128670
130876 135424 138901 145323 150057
ISoiSP .56165 1C2144 1*1510 I7S74K "

W y g ran e  po 20u zl. '
154 386 119 29 415 500 19 20 58 622 

72 926 1200 28 85 382 426 5ol 66 67 7*3 
922 226C 471 645 788 94 818 3346 65 224 
4 i 784 322 80 4i20 209 2+ 43 423 500 51 

. 59 773 102 21 81 979 5066 135 69 89 482 
623 7417 811 72 965 86 96 6113 35 291 3t 1 
493 580 601 833 87 946 52 78 7006 147 
135 379 98 347 81 920 8024 134 9 i  204 69 
75 367 7.-> 487 95 602 7 21 29 61 727 9069 
83 224 32 40S 40 747 51 934 

16066 175 +19 o52 72o 874 11032 5 4 81 128 
271 671 76 737 55 73 827 965 1217S 245 
331 69 741 915 98 13071 113 329 .30 65
522 631 80 910 9.3 14036 124 52 299 579 
663 812 47 151.31 267 314 22 55 64 6T1 
719 50 60 70 16016 111 63 35.3 471 537 
650 7iy 902 85 17105 6. 97 >01 12 25 
36 .3,6 33 69 +44 69 569 60+ 17 99 833 905 
9 ' '03o 197 437 95 861 90 922 19081 lS I  
75 8? 55 , 660 76 731 485 991

8)002 139 302 50 409 .33 50 70 542 69 
91 ,*6 21053 02 213 23 52 307 29 93 C56 
87 749 834 83 928 52 89 22177 296 ,376 
09 529 46 87 o+l 45 67 77 89 748 79 930 
hÓ >3892 127sS4 222 479 r.29 8+ 823 79 
■97.5 ;?402v> 64 157 214 375 5.9 136 98 
938 *50.35 101 15 28 206 7 11 319 415 
020 51 71 3J9 26210 21 79 546 629 c7 
76,+ 808 27xo5 14 15 753 998 28U1S 78 136 
229 38 72 331 97 666 81 748 78 857 7*)
481 2901.4 5,3 65 248 82 343 45 97 +46 93 
07, 38 89 901 -

30007 53 98 *08 17 491 550 636 84.3 
9S531090 105 25 96 37 - 73 487 621 765 345 
*2007 57 148 2*4 35 36* 442 4' GO 09 1 ,6 

62 839 81 992 .33126 70 214 82 87 35G 990 
550 63y 50 6o 731 818 20 48 92u ,34091 
=04 99 461 531 89 -03 61 768 98o 35u59 
,0  9 1 160 2*0 429 56 67 .956 58 606 902 
-36362 38 670 801 987 37119 33 35 17 507 
61" 34 757 898 945 39 
.*8*196 146 389 496 563 70.3 16 22 63 S il 

*69 <*26 42 87 90 
*W<6 132 79 88 266 71 406 7 7 516 18 37 
b-3 65 7 757 83/ 50 936 45 60 70

4**010 39 43 131 314 22 604 904 14 61 
41106 45 55 224 340 588 S50 972 42101 
62 366 +59 .511 606 709 17 97+ 4,3(112 
194 307 373 754 99 44001 107 .322 412 
652 807 16 .3.3 45014 101 6 307 560 714 
'.5.3 40149 290 402 31 *5 713 984 471,42 
373 670 773 88 972 18417 .33. 71 571 675 
86 820 19043 329 38 432 5,+ 61.3 778 S17 

50.1,35.36 337 39 40 S9 4,23 75 581 725 45 
71 810 37 87 99 916 511*93 152 ,54 767
79 434 56 77 585 5201’ 68 107 281 300
432 552 75 622 90 7,25' 962 5,3023 47 70 
lit*  282 395 541 760 5415.3 74 225 375 
104 88 506 51 666 90 770 836 982 5.5187 
2.16 74 611 819 53 986 56003 29 200 6 
13 44 3,38 716 64 80 57022 45 95 344 506
11 50 58 801 910 58039 105 6 i 353 85
504 685 99 728 999.5 9080 *18 38.377 699 
708 16 50 906 52 54

60045 4,8 1.35 41 *25 ,3,32 555 57 641 
913 G10I9 73 87 117 95 262 4,37 7,11 <,2 
73 923 62093 171 296 351 458 551 77 91 
*06 81 98 806 998 650*51 124 373 4(0 47
523 51 8x1 928 52 64092 *43 .3*0 57 6?)
67 89 99 7i2 38 857 951 98 6500,3 10 12______________  _ __________
311 5 18 8,31 6u 66Mi£> 35.3 518 758 »o i 75 i >(j 208 400 701 02 04 0 70 175028

■'* m u  9.3,3 44 '4*2( 577 y* 72*1 3,3 76 86906 1.3.3942 
889 923 15392 +95 523 751 95 890 16013 1 18088*)
114 76 662 76 976 17454 76 796 813 56 I >/.****** zl. na

799* 160579 168271,

158 m> 612 958 19044 58 105 23/ 324 
63.3

20086 11.3 220 62 454 522 6S0 719 22 
47 8,(7 21037 43,3 68 22026 139 377 485 
6 81 8,33 >3151 98 46.3 378 24426 357 954

Nr.
31940 377,34 
50966 52990 
94,811 10534*1 11399.3 
118102 125439 1 *6487 
139151 140676 *545-15

N . 17397 27544
*5646 41o79 43901 4898,+ 
65001 73959 7M0I .,95.2

250999 259 467 6C2 80 835 914 26122 71 ' r,o»J4 171+9* 174674 
*72 99.362 S76 912 2734*6 584 26476 645 
853 963 29095 236 573 8+2

3*9701 37 316 46 31000 54 214 600 
•52026 125 72 333 59 61.3 58 65 791 962 
33236 517 34.88 259 946 35320 559 791 
874 367.34 37227 43 60 o*.*6 708 309 59

115737
131845
lo5I95
175882

116073
132521
1*02.31
192548

195601

W YG R AN E  HO 2110 Z Ł O T Y C H
148 351 5ÓS 1026 277 ,361 530 908 94 

261*4 *16 17 .+.* 946 .1005 204 58 73 96 
318 57 .83 543 717 5 8 989 4148 27 1 349

110114 45 7.3 24 * 342 447 649 56 99 930 43235 719 92 44184 297 99 661 9*5 
■547 988 111143 46 73 "4 294 398 460 90 45173 im  952 46198 *29 793 47165 
536 o5 779 800 67 901 39 71 76 11241.3 603 48185 436 631 950 49051 ,35 334 42 
5S1 638 373 11.3095 150 6.3 220 919 561 730 98 995
78 659 7*2 842 84 | 50053 54.-! 51432 86 713 80 82 91 816

11414S 74 224 44 524 28 6.35 327 S3 31 934 6223' 482 5.39 64/ 979 97 53251 
11.5010 96 241 49 452 56 560 776 827 971 115 89 45C 960 54063 189 32i 30 407 712
116064 SI 342 4*6 514 17 40 8,36 83 ^ i9  360 342 436 58 569 75 774 >0 310
117092 *01 645 782 113008 101 ,326 492 i %  608 7fKl 87r> *2 9,)* 0.3 57618
563 638 718 78 301 88 9S9 119123 202 W *  200 n!0 38131 241 590t*y 780 95 8**

.38,369 537 775 900 3+ 39384 437 572 658 1 91 973 5*:>s8 ,J2 94 *38 7*9 6008 212 21 
401S6 *25 494 9S 619 59 90 71C 863 ! 359 117 529 929 51 7345 19 442 87 5+0 

41ol4 779 42022 836 670 * 02 3 5 75 ,54 685 737 836 '*32 800.3 72 337 96 617
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Bilety
A a r c I b r s K i t
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* Z <lnionx 18 stycznia t>. r. na 
siąpiła wydalna zniżka reny 
kolejowych biletów narcia1- 
skich.

Gena bil,X,i narciarskiegc* 
1000 kilometrowego wynosi w 
kl. 2 na por osob. —  ,37.00 zł.- 
na poc. pośp —  48.00 zl.; w  
kl. 3 na poc. osob. —  25.00 zł..

1 na poc. pcip. —  32.00 zł. Cena 
biletu ua 2500 kim. wynosi: v 
kl. 2 na poc. osob. —  75.0C zł.,
na poc. ptiśp. —  90.00 z ł . w
kl. 3 ua poc. osob 50.00 z*
nu poc pośp —  64.00 zł.

Powyższe bilt4y można na- 
b> wać w kasach biletowych 
stacji W ilno, Hiałystok * Brześi' 
G i w Biurze Podróży ..Orbis".

4;
Od 10 stycznia r. t>. Minister- 

g siwo Komunikacji wprowadzilc- 
dla członków Polskiego Zw iąz­
ku Narciarskiego bilety po­
wrotne, v ażne na okrer *0 din. 
W yjazd z W ilna może nasląpi: 
w każdą sobotę i dzień przed- 
świąteczn_, lnh w niedzielę 
i dzień świąteczny.

Powrót musi nastąpić dnia 10. 
od dnia, oznaczonego na bile­
cie jako pierwszy dzień jegr 
ważności. Ceny mletów 7. W il­
na: do staryj na odcinkach Wa !- 
pionice G,ięh<e, Mik uszo wice— 
?wardoń. Sucha—-Zakopane w  
Beskidzie Zachodnim wynosi za 
przejazd lam i spowroteni w 
pociągu osoł>owyra lub pośpie­
sznym w klasie Ii-e j -—- *30 z!., 
w klasie Ill-e j —  +0 zl. -

Do stacyj na odcinku Żegie­
stów —  Krynica w Beskidzie 
Wschodnim klasa II 60 zł , 
kl. I I I  —  44 zł i

Do stacyj na odcinkach" Boz 
(ócz—-Sianki, Skole- -Lawoczur 
kl. tl —  69 zł., ki. I II  —  łO zł-

Dc stacyj 1111 odcinku: Nad­
w orna—W oronienka kt. It —* 
72 zl., kl. I I I  —  48 zl.

Przy biletach waż.nych. uo 
kilku stacyj podróż powrotną 
można rozpocząć od dowolnej 
stacji w - granicach obszarn 
ważności biletu, przyczem prze­
jazd powrotny może o,)bv-c 
lilk o  do stacji wydania biletu.

Nadpłacone kolei 
kwoty 

’ b$oą zw a la n e
T dniem 15 bm do taryfy to - 

w inowej Polskich Kolei Państ­
wo wych wprowadzono wielce 
zniżek i ulg. Jednak odnośny, 
numer „Dzicruuki, T a ry f i za ­
rządzeń kolejow ych", drukowa 
ny w Bydgoszczy, ukazał się- 
;; pewnem opóźnieniem i praw 
ilopodobnie dojiieco za kilka dni 
dotrze do stacyj towarowych. 
W ten sposób przewoźne na ta-- 

" dunki, podane i wykupione w  
ciągu kilku dni po dniu 15 b - 
111., bedzie w wielu wypadkach 
pobrani jeszcze wedłnf daw- 
ti ech wyższych stawek.

W obec tego klienci X' k. P  
powinni we własnym interesie 
zbadać, w każdym poszczegól­
nym wypadku, rzy nie należy 
sic im od P  K. P. zwrotu nad­
płaty przewoźnego. Sprawdze­
nia listów przewozowych doko­
nywa bezpłatnie Biuro Kołejo 

1 we Izby Przem y-hiwo H.+ndto 
1 wyj w Wilnie, ul Micki«-wicŁ» 

32, »v godzinach urzędowych -

Ws'od pism
—  Tygisdmlc Litcra^ko-Społ* - 

r,znv Pk>D przynr.si w Nr. 1(2 
(118'1I9* tu. innemu następują 
ce artykuły i u tw ory  Kazim.erz 
Zakrzewski: Piłsudski i prz”
szłość; Hyszard Mafnszewski 
spiew< o Czarnogórze; W łady­
sław Sebyła: Fraszki: Konrad 
Górski: .Stulecie „Nieboskit.j
Knm cdji"; Kazim ierz Czechow 
nki: 7.ofja  Nałkowska ipróha
charakterystyki); Nenia 2yto- 
mi>-ska: List. Jan Twardowski 
Odwiedziny; Kugenjusz Zytom ir 
ski: Cznrnomorze. Zofiń Mia 
iiowska. Wanda Tyszkowa. Zbf 
ęniew Kucharski: Powieść; Ewa 
Rostkowska. Tadeusz Mikulski 
Maria Dunajiiwna, Czesław Zg*» 
rzeKki, Jan Dąbrowski: Teorja  
i liislorja literatury; Bohdan 
Korzeniewski, Stefan Papce: 
Teatr; St, t'urmanik" Muzyka: 
.1. Puciaia-Pawłowska: Piasty
ka: Antoni Bohdziewirz: Eilm 
C. Miłosz Sprawy francuskie: 
W. Bąk: Przegląd prasy. Poza 
*em w dziale radiowym  Sztuka 
I Antena Karol Irzykowski 
Młodość —  biedna czy żuchwa 
la? Jim Ulatowski: AA ;ilka o- 
słurhow-iska. 1'
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Zufów nie Zufów
Uwadze władz kolejowych
Z Zułown otrzymaliśmy następujące słnsz- 

:»»• ir* agi: t n ,

Juz 22 ii-stopad.i ..Kłiwjcr** p^al ~
tem, że na tablicach, przybitych na nowym bu 
dymku stacyjnymi w Żuławie ik»zivv:i .stacji po 
<iana zoataJa w nU-^yiaśoiwcm brzmieniu. Miano 

p ic ie  wypisano na Tiic.h ,.£u łóV ł. T A IłU C E  TE 
W ISZĄ DO TAI).

'  D r^d.siębiorca, Kflóry slacjt; bndowai, pozo 

istał nk?WTrażilnvy na u/wagi i prośby m iejscow ej 

'hydności o wy-ipLsamic w  poprawinom Arzniieaiin 

n azw y &tacji Ohocnie apelu jem y w U-j sprawie

wiadz koląjawych. lioiw Łoju w ol>ocnyan sta 
nu* rzeczy wygląda tak, jak^dybyśmy mii mv t.u 

-ani -wlad-w kalojowe nic wiedzioii, jak sic po 
.prawnie nazywa nii> jsco lirodizcnia .ś. p. Mar 

•^izałko PRs-udsklo^o. Miejscowi.

Noi e legitymacje dla cilontów 
-  - itapieciaun

Uibeap.Jc^aJma Społeczna w  W iln ie wydaw... 
-se<J;:i< logi*yjnarje ubezpieczeniowi i w związku 
z lem w dniach od 20 lutego do I moren należy 
.-składać >v ubezpieczalrii fologratje i niezbędne 
dowody, upoważniający ao uzyskania legi.tymac 
j , P o tr z e b o s ą  zwłaszcza n.L.i jjżujące do ku men 
ty: 1) fotogrgfie (podpisane na etdw rocie) pTa 
euwmika i członków jego rodziny ponad lat 14 
uprawny ornych do korzystania ze swimtc"* -ii u 
brzpieczałni, 2) tymczasowi- legitymacje ubez 
pieczeń i ow. w ydame przez jakąk<Jiw-iek uLezpir 

-c.iałnię społeczną. 51 pośw iadczenie zarządu pinin, 
neper lub m iejskiego o caikowilom i wyłącznem 
Utrzymaniu członków rodziny, zgłoszonych do 
ubezpieczalni na ilormularzu Nr. 1, Nie dotyczy 
to  jedna* ub opieczonych zamieszkałych w młirr 
bie miasta W ilna. Składani fotograf ij i doku 
mentow może sŁ, odbywać osobiście w podzuiach 
■Łrzę-dowych lub zbiorowo za po<r,zln"-.-twem pra 
codawcy.

Termin wykupu 
gruntów dzierżawnych

Z suirn 1 k-oolnip nb. zgodnie z ustawą o 
w rkupie gruntów., podli-gający cli ustawie w prz.c- 
nych. urpiy-wa termin składania ponan o wy kuj) 
pruntów- podpadających pod działanie przepi- 
'6 w  o ochnor.ic drobnych dzierżawców rolnydh 
i bodących przed 28 sierpn:a r. 1024 w droh 
"nyeh rfziodżawadh rohiyeh ao 5 hektarów.

Kto w ięc dzierżawców lub właściciel ta 
kidh gruntów nie chce stracić uprawnień, wyni 
ku jących z ustawy, w ;ii.-a przi-d upływ rin tego 
termu u złożyć podanie do właściwego starosty
0 -wkup, gdy-z podania złoizone po tym term i 
nk nie będą rozpatrywane.

1 zł. za wóz drzewa!
Z  puBŁCzy Hołub, okleji,' po łożone j'w  strefie 

nadpramoznej, w paw d/.i.śnieńskiin, wieśni.icy 
wywcrzi, drz iw o opałowe na własne potrzeby 
'zaropa*rujjąji się w nie na cały rok. l)r«-v ,o  jesl 
sprzeda-* j i e  po cenie 1 zł za wóz. W  związku 
j hem starostw o  d/iśnień.skie wydało, dotąd ikołn 
ilOO pozwoleń n* przebywanie w strefie-nadgra 
ralcmej.

Powódź w  styczniu!
nitsl u:t rzece Ih-rt-zwiry >v Chwasto -  

v, i»‘, na  d ro dze  v  iodąee j  z S za rk ó w  szezy 

zny d o  H e rm a n o w ic z ,  w  pow .  dzisnień-  
śkiiu sp o u o t lu  zuaeznegio p rzy b o ru  \vo-

tiy został za top iony . K om unikat .ja  p-sl 
|jrzer\.ana. 1

D z is ienka m s z y ła  w  dniu  13 bni. o 

godz. 21 p rzy  poz iom ie  w o dy  4.28.

K R O N I K A

Te atr Muzyczny „LUTNIA*
D iii o- g. 8.15 wletz —  Premjerti

KRÓLOWA MlLJARDÓW
z występem Elnv Gistodl

t r r r  Wły»V*TirT W t U ł m  fTTTTTTTTTTTTTTm

■ ;

G i e ł d a  z b o ż o w o  - t o w a r o w i  

i  I n i a r s k a  w  W U n i e
c ania 16 stycznia i t »  r.

c * * r  u  l o i r u  a trd a ie i h a a d lo w e i i u o i  I p » -  
S y in  f * i l M  n t m o g l o d r  —  w  l u ł m U c l i  « r « -  

! • » » *  jrek- mąż> i ozrębi —  «• mnifci.a i t»łc. 
■w dc iTc . i i  I *1 (100 kg): len —  » •  100Ć clą
Z y t o  1 t U a ł i r t  ?00 |/l ił 71 I 3.25

-  U _ (,70 . 12-27 12*75
j _ 7 4 3  , 19 71 i  > 25

11 , 720 .  18 25 19.—
|w exaucu 1 , 650 .  (k u n .  ) 13.25 3 73

1» .  620 . 12.30 3 23
0 » ' * i  1 „ 490 . ! 1 50 14.—

'i  470 .  12.50 13 —
iurtk* ' . 620 „  —

W '9 5  .. 12 75 13.25
i y u  ! “ ■ * • ■  s * tu M k  l— C 3* .25 .1.—

.  ' .  11— Ł 2 o —  hs.5C
II— T  22.—  22.50

t y t e U  d o  45 %  22.—  27.50
„ d o  55%  19 75 zu .Z j

r u o w i .  d c  90 %  16.25 >5 75
r « i o « _ r -  21 25 2 .2!
W y k *  18.50 i* .50

G rock  tz»ry 1 5 —  Ib —
 ubn t i t b ic i l i  7.21 7,75
Seoną jniane b. 90% ł-co w .K .. tmtm 3l _  3? 4gLm .t*cd*ry»cw»»yr 
t n i f U T  Woloiyn betle 1 5̂00,—  1540 —

Miory tk. 216.50 1340.—  *3,0 —
a Horodzie) 54 — 1680.—

t7**»*c.r Horoar b. I »k ł  3.10 2100.—- 2140.—  
ICą^sicl K oron . n * t> 216.10 4*0 1460.—
"Pwfttteo mocz *tort. 70'30 106 —  1100.—

■ > tłańcowy k 08. —  1123.—

Dziś: f ln t o n ie g o  Opata W. 

J u tro : Katedry św. Piotra

W s c h ó d  s ło ń c a  —  god z . 7 m . 36 

Z a c h ó d  s łoń ca  —  g o ilr .  3 m . 22

‘Spostrzeżenia zaKiacu Ineteorotogti U. S. 8 
w Wilnie z dnia 16 I. 1935 r. J" ”

Ciśnienie 7ó8
Tamperatura śieiinia -4
Tempi-ralura najwyższa — 1
Temipóraltura najniższa —ą;

| Opad 3j»
W iatr iiichodni
łendejicja wzrotsl
l ;wagi: Chnmrni-, rano śnii-g

—  l*rzopuv. iediiia pugudy dii wieez. dn. 17 
styczniu w.-dlag l*l.\I-a: l ’o (-.hmurnym i m gli­
stym ranku w- ciągu duia rozpogodzenia, jedy­
nie w dzielnicach północno- wschodnich możliwy 
przelotny śnieg.

l.fckki mróz (v górach ninia rkow a ..y mrozi.
-Słabe waatiy poluoeiowo w>eh:«|ji:e i im .

m u r . j o n . K i  i  M i z i  A .
—  Kihljolcku Im. ino ia lza Zana ful. W ielka 

Pohulanka I I  lal —  eodzień godz. 10—20 
poniedz —  18— 20. Itihl.joleku l i i iw e i syieeku
g. 0 - la czytelnia czasopi un i publiczna do 20. 
K iM jotek* Paiislw im. W mblewskich iZ gniuu 
lowska 2| w dlii powszedni ■ g. *J —ló i 18— o|.

15.bij. W iedzj ltcligijiie.j I czyU-Inla ezaso 
pism — Zamkown 8. I p. —  środy i soboty, g. 
16-19. 1,7,

—  iUbljutcka i ( teli.iiii i!. W. Z. A. C ii a Kon 
rada Ostrobramska 9. otwarta codziennie od 
godz. 17 19. (Czasopism i arlyslyrzne i litera­
ckie polskit i w obcych ę-jzykaelip

—  .Muzeum Archeologji Przedhisloryeziirj 
I sl5. iZnnikowa l i i — poiedz. i czwartki 12— 14, 
w tori i g. 16 —18. Mu/ruin tilnograliczne USB. 
iZamkowa ll| —  włarki i środy —  12— 14, 
piątki 10— 18. Muzeum Przyrodnicze USB. (Z.akre 
Iowa 2ill w niedzieli- i środs g. II l i .  M u - 
zt iiui l owaizystwu łti/.yjaciói > auk tul. L e ­
lewela) niedziele — godz. 12 —  14. Muzeum 
Biaioruskic (Zazyljanie, ( Islrohramsk.i 9| —  e-o 
dzień oprócz dni św iąl< eznych —  g. 9— 12. 
w niedzieli i święta po iiprzedniein fmrozu 
mi. niu si. z Dyn k, ją. liihljotekn w dni 
powszednio oprócz poniedziałków g. 12 -— ló. 
Muzeum Ikoiiogra fj! W ilna i Zbiorów Masoń­
skich l/.ygmiintowski! 21 w soboty g. 12— 15.

DYŻURY APTCK:
Iżziś w nocy il\żurują naAtijpującc apteki"
I Chró.ścickit-go i ,  Czaplińskn go (Ostro­

bramska 25,: 2) Chomiczcwskicgo (W  Pohulan­
ka 25;; 3) Miejska (W ileńsk- 2 * ;  li Filemono- 
wiczn i Maeiejew-ie.za (W ielka 29). 5) Zaslawskie 
go (Nnsogrodzka H9|; 01 Sranlyra (I.egjonó-*

i 101; 7) Zajączkowskiego (W itoldow i 22) 8) Pa 
ka (Aniokolska 12). .

■ ■
BUCII POPI i.Ai Y.INY V\ WII,M IK.
/A l!FJESTKO W A\K  I HODZI . I ) :  li iio 

rejkO iMehal, 2) liorcjko lfroni.slaiw, 0) lwasz 
kiew icz# Andrzej. 4| Janniszkieiw ie/ówna lla liir i 
Leokadja. 5) Jankowski Kazimierz.

7.\Sl.U-HlŃ\: 1) ła w . n.berg Saloinoin — 
Melcerów na Urafira. ,'il S -.adejko Władysław —  
Kisznawle/jnwina Jadwiga; .1) Kucharski Antoni-—  
W ysoćka Marja Magdailena

—  ZGON3 : 1) Ti‘-rzyeki Stanisław, urzędnik, 
lat lal IM; 2) Mancinowska Marja Teresa, hrt 50;
3) SIei|>nowiczowa Mai janna. lal 46,

I > 1
PBZYBY1 1 IK> WIC,NA.

IK) HO T1.LU CK( IK(ik,S'A: I.li.inan Urn 
no. adiw<xka1 ze Lwowa; Dow-giatłO' Karol, z Os 
trtjjji n. Horyniem; lir. Plater Zyherk Jan / 
1’okrajez' zny; Boilainel Adam. kieroain k działu 
renIgenow.skiegn z Warszawy l in Władysław, 
inżynier z Warszawy; Oj.slraeh Dawi.il. muzyk rt 
Warszaw y r “  " hC

V D l ł l M S T R A C Y J A i A .

t-a/.KCl.Ali -sANI Iż ODlilyDZIi; SIly Wn 
bis. obfllych opadów śnie-żnyrJi w ostatnich 
dniach i pojawienia sio na ullicaoli Wilna sanek 
starostw-n grodzkie postanowiło przeprowadzić 
luslrac.ję saJitik dorożkarskich. Lustracja potrwa 
-d 27 stycznia do 6 lutego. Plan jej podmie zo 

s.anie do wiadomości zamlcTesnwanyi-h drogą 
publiczny cli ohwies/.c-eń >

—  / DOURODZIKJSTM AMM-.ST.Ii skor-y 
.siato na 'erenie Wdeńszczy zny przesz1 > 100U
u.sób. klórym darowano ares/iy 'Klh kary pic 
niężm za wy krnezenia aiUninustracypi

P U  V S ( ) W A .

KONFISKATA „i-iIZFCLĄDU W ILF ,\  
SKIFGO"". Słarosla grodzki zarządził konlisliailę 
czasopisma „Przegląd W ileński" (dwutygodniki, 
uiLimer I—12, za dwa a-ntykuły pod lyiulem ..Re 
cydyssa i „I cóż dalej", zawierające niepraw­
dziwe w i.udomo.ści.

G O S P O D A R C Z A .

PBOLOKÓL, ZA ,IK  POSIADA MU i ŚWIA 
Dl ( T W  PUZLMYSLOWYCI1. W  związku z tern, 
że 15 bm u.płynąl termin wykupywania świa 
ileelw przmiysluwyeh bez kar władze skarbowe 
.i zinogły kontr dą sk lt-pów i pr/edsiębiorslw. W 
związKii z tem w ciągu ostatnich dsyócli dni spo 
rządzono szereg prolokułów za uehyhi.ie się od 
nabycia paleniu

Z  P O C Z T Y .
—  I<OCZTA W JA.SZUNACH. / itn.rai 1 hi 

tego 1936 roku poc da uruchamia a g e n c j ę  pocz 
Iowo—  telekomunikacyjną Jaszuny 2 w pow. 
wileńsk:,— Irackim przy- stacji kolejowej Jasz.u 
nv.

S P R A W Y  S Z K O L M ) .

—  Przyctioilnlu lekarska dla uczni. Dnia 10 
styrania została urmdiomiona w imirach po-Fran 
eiszkańskieh przyclioilnia"" C;.-karska dla miodzie 
ży "zkół średnich i [iowszechnych.

i Z F . R R  W I A  I  O D C Z Y T Y

— KLUB W LÓCZlyGóU W  W ILN U . W  pią 
lek 17 stycznia rb o godzinie 20.30 *ł mit-sZkaniu 
p. Wierusz Kow ailski -go przy nł Jakuba Jasiń 
skiego ,6— 9, odbędzie się 198 ebranie dysknsyj 
:,i- Klubu Włóczęgów Na porządku d/icimy ni 
rcferal p Leona Ły szczarc/yką —  Kierow nika 
I Szkoły po „  szeclinej w W iln ie pt. „Sytuacja 
szkolnięilwa pows '.echurgu i nwnezyicioja na W  i 
leńsze.zyżnie".

Informaeyj w sprawie zaproszeń na 7--bra 
nic udziela p. S. S im onow ie ' Ofiarna 2 *el 
11—40 ss goulz. I I —-15.

S R R A W Y  Ż Y D O W S K I E

.11 ttll.LLSZ 20 Di i I i PRACY MUZ. AU 
T iS TYC ZN L .I DYlt. li Al ALA RUB1 NSZTL.I NA. 
Z okazji 20 letniej pracy artystycznej dyr. żyd 
Inst.liilu Afuzyi-znego w Wiłnit- Rafała Rubin 
szb-jna u rządza dziś Koinllet Jubileuszowy, w 
skład l.lóreąo wehodzą m m. pp. Wiliński, Jó 
zefowiez. Luawig. ko rlhnnoiw.sk i. R.ehłowski.

N K Z ^ k ła  rodzina

4 -  i : f  " " T " - - "  " i

*  ̂ N- s5: 'M *
i  *  r  7  

1 ' ) . ; -

nowy a^reiior rozgłośai wueńsKie^o 
radja i

Run -łii 1 jusy. Petr\, do tych czasow y  

dyrekto r  roy.głoini lwo:,kiej, m ia n o w a ­
ny zost.il dy rek to rem  rozgłośni w i le ń -  

| s k ić j  i w  tych dn iach  p rz sh y ł  do  W i ln a  

; i o b ją ł  u rzędow an ie .
*' f

P c s i e d z e n i e  W o j tw. 
k o i t t k f e i u  W  F . t P .  W .

16 bm w urzędzie wojim AdzkLm wileńskim 
odbyto się pod przewodu ictwem wojizi. ,:-dy wj 
lcńs»(.ii-go Ludwika ROCIANSK Ititjłl plenarne po 
siedzenie W ojewódzkiego Komitetu W F  i PW

W  /ebraniiu wzięli udział gen. S.anUław 
SKWARCZA.Ń.SKI. kurator Okręjgu Szkou.ego 
W/l. Kazimierz S/L.I.AGOWSK.l dowódi-a Bryga 
liy KOI* Wiilno płk. O C LTK IFW IC 7  « irew oje 
woda Marjnn .1.' \ KOW.SKf, K i<-r rwnik Okręg a 
wego tir.zędu W.F i PAV Grodno ppłk. Igłowy 
RORROWSKI, prezes Zw Slrzeleeklego senator 
pik dr Lugcnjui/. DORACZLW .SK l, naczelnik 
w ydzmhi wnjskn.wi-go urzi;du w o iew ódzkiegc 
wił. oti tan WlSN fFV, ŚKI. nac- -!nik wydziału 
zdrowia nrydu woj. will. dr liUDZI.śSKI. i «  
speklor Związków Komunalnych Aleksander 
Żytko, insin k!or ws szkolenia W,F i I*W major 
.STilAK i inni.

Teinalem ibrad było sprawozdanie z wyko 
nnn a budżetów i planów prac miejskiego 1 po 
v i:*towyeh komRetów W F i PW . wy-tyczne do 
budiżetów na rok 1956— 57 i akju.ilne sprawy 
bieżące, /wiązane z wychów anie\i firyernetn 
. przysposobieniem węj.skowein na terenie wo 
'cwćdztwą wileńskiego ( Bk

■..... III I —  BUM— — — I — — —

S’ i))akieiyicz. Rejz.in. dr W ygódzki F in. uroczy 
sly wieczór ku czci Jubiłata.

Na program składa się odegranie opery „Ma 
ilame Butli rfily" w języku żydowskim, powita 
nia OTaz koncert muzytki /.idowiskiej.

— NOWA 1’RÓDA MF.D3iTOR.SKA W  STRAJ 
KU G A ilW YM . Onegdaj wierzór odby-ło -iie po 
siedzenie towarzystwa pogr ębowego „Chewru 
K.idis/:i‘ , klóre podczas strajku zajęło się grze 
baniem zmarłych w-rlle przepisów reliffijnyoh. 
I*r,edmiolem zi brania był apel 7,wią~ku Praowni 
I.ó "> dn Iowarzyistwa, h,y ezł m iny ie rzucifi pra 
e ; na c'men*ar zu Związek frostanoy ił w raizif 
ne* porzucenia pracy przez. „ChewTa Kadisz.a" 
i.znae ich za łam i ąc. ,-ti strajk. Pomimo to uch 
walono na zebraniu grzebania /.nrnrhTh nie za 
[ ,‘ zesłać, uważając to za ebow ią-el religijny 
Chewra Kadisza" postanowiła list tej treści 

przesłać do Zwią/Cp
W czoraj oltrzymał Związek Zawodowy Pra 

równików list od drnw Kowarskiego i Globusa 
w którym obaj wymiemieni, podejmując się me 
<J jatawdwa, proponują współnr porozumiewai 
cze posii-dhenle delegatów Gminy z pr eostawi 
co-lami Związku w- neułrataem miejscu. O b ie  
-Irany z preszi-tiie przy-jęły', (mi

a  n
w  WTT .hJTE

J (t

W iesniaczil.a wiygienska urodziła niedawno - ro |a (-/!, i. dwie CÓI ee/k. i j, sin ego siuka. Ali nie 
Twvtkłasć tnj rodziny poilega nie na tem, bowiem matka ma zaledwie 16 lat, a ojciec 21. Na szczę

ście i matka i dzieci są zupełnie zdrowi

PIĄTEK, dnia 17 stycznia 1936 r.
6.30: Pieśń poranna: 6.33: Pobudla; *6.34 

Gimnastyka; 6.50 Muzyka poranna; 7.20: Dzien 
poranny: 7.30: Muzyka popularna; 7.50: Progi 
dzienny: 7.55: Giełda roln,; 800: Audycja dla 
•./.kół; 8.10 1157: Przerwa: 11.57: Sygnał cza
,u; 12.00: Hejnał; 12.03: Dziennik póiudn —  
12.15: Samolotem nad fryką- , 12.40: Koncert 
zesnotu Al Doriana: 13.25; Chwilka gospoaar 
wtwa domowego; 1.3.30: Z rynku pracy; 13 35 
Muzyka p ijmlarna: 14.38— 15.15: t*rzerwa — 
15.15: Odcinek powieściowy;. 15.25: Zycie kultu 
rulne; 15.50 flank:. Ordonówna na płytach, 
1600: Pogadanka dla chorych: 16.15: Koncert 
nrk. pod dyr Ser: Ryńskiego; 16.45: Przyroda w 
styczniu pog 17.00" Podróż wgląb Polski pod 
ziemnej: 17.15: W iersze Teodora Hujniekiego 
17.20. Jerzy Fitelberg — . Kwintet na instrum 
dęte; 17.50: Poradnik sportowy. 18.00: Pieśń 
Mignon" roźn. kompozytorów " 18(50:' Program 

na sobotę: 18.40: Z bp. Jaś i Małgosia: ,9.00 
Ze spraw litewskieh: 10 10 Co się dzieje w W il 
nie —  prof. Limanowski; 1925: Koncert rekla 
mowy; 19.33: W yóijti ciągnienia Ioterji pańslw 
19,35: AYiad. sporlowe; 19,15: Komun sniego 
wy: 19 50: Biuro sliuljóy rozmawia ze słurłiaez 
20.00: Od rhaiki do rhatki —  ruita chłopska;

“ 20.45: Dziennik wieczorny": 20.55 —21.00: '/zer 
wint 21.00: Koncert europejski z Lipska; 22,00 
10-ty koncert z cyklu ..Kwnrlcly Józefa Iiayd 
ia‘"; 22.50: Konrert żyrzeń: 23.00: W .ad meteoi 
23.05 23.30: Mtiz.ka taneczna. - >n >

P^aca miejskie} straży pożarnej
W  ciągu 1935 roku interw i-njowałn miojsŁa 

straż pożarna gółom v 230 wypadkach. Z tei 
łir4by brata udział w gaszeniu 158 (Kiżaró-*. na 
rosztę zaś w y ja ’ dóv. zle.iyły się n.eszcze .nwe 
w -nadliii oraz mm- zdarzenia 9 alarmów fk i 
szysweti AA zwią/ku z gaszeń .cm pożarów sir aż. 
ogniowa zużyJa 887910 lilrów wi*d).

\a rwięeej pożarow zanotowano w mie.sią 
caóti styczniu, kwietniu i listopadzie, najmniej 
zaś w lipcu. Najbardziej feralnym dniem w ą 
gu 'ego roku był wiórek, a najpomyśmiojszym 
poniedziałek

Praca strażaków najinti-nsywnii“,;>/a była w 
nocy. gdyż zużyto 1055 godzin na gas enie po 
żarów nocnych. 932 godzin w dzień.

Pracujący pod nadzorem stnaz/y ogniowej 
kominiarze dokonali w riągu reku ogółem 3222 i 
wycierów kisminów, w tej liczbie 27861 m eaz 
kalnych a 4562 przemysłowych Koaniniarz; u 
paważnionyeh do wycii-raiua kominów byłe 
pru-eięłnie 45 osób miesięcznie.



10 „KT f R J W r  z d n ia  17 >łyramia 1 ft.'KŻ v.

iiPAN“  —  bziś! / I r c g d z ie f o  O o s lo / e w s lr le g o  —  „PflM‘r

ZBRODNIA KARA
/ D r ^ c ł i m l a n i o  i  n a l / a ^ s n i a S  Film nagrodiouy na csiędiyDarodowuj Wystawie Filmowej e t o e j i
M  I c . k Pjj H c f lj c  1 l lc m d Z d llJ c j  i  roli Prakirafiri lam UD1, Issfiilnikiwa-i.BlBHfiar, Ssina-Umar
M ftD P R O G R f lM i  K o lo row y  d o d a te k  p. t. „KURZ/ MIECZ" o ra7 p iękny  d o d a tek  rysun kow y  i n a jn o w sze  aktualia. —  Bilety honor,  i bezpł. bezw zg lęd n ie  n iew ażn e

# ■»

Na wllansKln iaruKu Teatr I Muzykft keuósi
„PIERWSZA JASKÓŁKA" , 1Iiłl(łvl v t  W  Ł S O b A  itffc U  Z .  W  O  U  1 1  l„P IE R W S ZA  JASKÓŁKA

PO W RO TNEG O - ..MARSZE ZA K R A TK I".

Wywiadowcą ukryty jkhI at kudami kościoła 
iw  .U laj .s(łO.->lrzcgł na prm**i)wicgłwłi chodniku 

syłwftiky spoznio/iego prewjłuKiiiia. Szedł pach\ 

lany pod ciężarem j>;uumku. ,
Może to złodziej? W ywiadowca szybko prze­

biegł ul. i Manął o-ko w akt, z nit-ma pum m 
P oO iA  g a odrazu. Ryt to zan oa<m y /redziej Jan 
WoJafko, mający na sumu-iuu 18 wyroków >ka 
żujących za Kradzi.-_/<■ i zwolniony na podstawie 

aannezrtji a. więzienia Łuiuski.-go.
Aa walok wyw iadowcy W ołtejko sprytnym 

ruchem cisnął v ttiego pakunkiem, zaś sam 
zaczął ur.iiłkae Manewr im udał się. W ywiadów 

ca oka2.it się .irrtniseJSKy'1.
•lak sie okazało złodziej tejże nocy przedo 

stał się na strych domu Nr. 10 ul. Św Anny 

i ukradł stamtąd hiiłimu; należącą do lokatora 
łej kam im icy Siki ustawa Eplera.

Była to pierwsza wyprawa Wołłoyki po od 
zyisŁ»nru przez niego, na jsodstuwie ain.ne.stji, 

wułnotśpt z której nie długo się c.ies/yl. (C)

SV N  M AR.NOTRAiv\V.

26 letniego Władysława Ui-banowiria (Ra 
duńska 17) j>olieja zatrzymała za pijaństwo i 

aw«mturow amie się na ulicy. Noc spędz i w aro 
sicie, zaś nazajutr,. zosUd .'twakikmy.

Po upływie kilku gadzzn Urbainawicz znowu 
zgłosił się do póU-cji z prośbą |K>\\*lórn''go osa 
drżenia go w areszcie.

— Jestem złodziejem. Okradłem ojca. Zwę 
dziłeir. z './ary lm ro wartości MM) zł i ..prze 
dałem je, ..a 10 IJOłiiądze przr.iulałt 111 z ko

Jeźńtaimi
Okazato sic. że Urbanoma v  ino wił prawdę. 

Policja ustaliła; że skradzione i-utro sjzrzedał nie 

jasiemu Stefanowi H. (NłowaeJae-go 38), który 
•nie przypuszczał, jak twiz-rztd, że  futro jtocho 

dzi z  kradzieży. Sil rucha ,/synalka ma le i swo 
je  wytłuinac/ejiie. Gdy U nUin ow łez wrócił z ąre 

■s/tu do domu ojciec jogo, Wincenty, nie mówiąc 
sława, wyr/udł go na -utrę/;.

W ówczas U-rd imny Władysław, nie ma jąc 
irnego wyjścia udał się do ar< szlu.

.Skradżione fiRro zwrocono Wincem ‘ -imi t ’r 
ł>anawio/,jwi. Wnśni ter ...syn marnotrawny". 
JłZsuo wszystko będzie dobrze. (C )

I ł  l.K T M .t D Z IEW C ZYłiA  W RO LI.- RABUSIA

•Kiko. wszysttto przewartościowało si.; w na 
szem jnieśck*. Kiedyś słowo „rabuś wywoh 
w ało w wyobraźni postać silnego c/to-u ick.n o 
Ou.gofc.nej twarzy, nabkgłycłi krwią oc/.aeb i Id. 

Obecnie to słowo nie Uudaa już takich refteksyj.

Gnegdaj wieczorem w sklepie materjałów pi 
•mi srsnych Borku-wsku^go pr/v ul M icklewirm 
S wydarzył .się nasi. wypadek:

Oo wchodzącej do sklej*. gem rafcwej Dąb

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
Dziś w piątek dnia 17 stycznia o g. 8 w 

poraź drugi wesołe, nadwyraz barwne widowi 
sko karnawałowe kornedjn Moljcra z bale 
tom i śpiewami ..Mieszczanin Szlachcicem11, któ 
ra na preinjerze została przyjęta huc/.nemf okla 
■.kami. Przedstawienie dzisiejsze zakupione jest 
przez USB. ■ pozo .tale bilety do nabycia od g. 
5 popoł. w kasie teatru na Pohulance.

—  Niedzielna popołndniówka. W  niedzielę, 
dn. 19 stycznia o godz. 4 ujrzymy na przedsta 
wicniu popołuJniowe.m wielce interesującą sztu 
kę współczesną M Trigera pt. „Szczęśliwe mai 
żenstwo"\ Ceny propagandowe

—  Drugi i ostatni koncert G. Gluzburgr. —  
W1 niedzielę dn. 19 stycznia lo godz. 8 m. ló 
wiecz.) wystąpi poraź drugi i ostatni w Teatrze 
aa Pohulance słynny pianista sowiecki Grzegorz 
GINZBURG z całkowicie nowym programem. —- 
Ceny od I zł. do 5.40.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Występy KLNY G1STFDT. Dzisiejsza prein 

jera. Dziś prom jera jednej z najbardziej warto 
ściowych operetek L. Palla „K ró low a m iliar­
dów", w której Kina Gistedl z właściwym sobii 
artyzmem kreuje rolę tytułowa.

—  Popułuduiowka niedzielna w „Luml". W  
niedzielę o godz. 4 pp. po cenach zniżonych gra 
ne będzie efektowne i melodyjne wielkie wido 
wisko amerykaliskie ..Rosę Marie".

—  Teatr dla dzieci w „Lutni". Ostatnie przed 
stawienie „Małegi. Gazeciarza". Mimo powodze­
nia jakiem się cieszy widowisko w  6 obrazach 
W. Stan.sfawskiej „Maty Gazeciarz", w niedził: 
lę o godz 12.15 ze względów technicznych wi 
dowisko to grane będzie po raz ostatni. Cetfiy na 
to przedstav irmie zostały zastosowane specjał 
nie ni.sk.ic od 15 gr.

—  „Leosla Puciatówna". Od soboty dnia 25 
stycznia, przedstawienia dziecinne w ..Lutni" od 
byw aj się będą w soboty o g. ń pp. Jako pierw­
sza premjera dla dzieci starszych grana będzie 
..I cosia IMciritów na“ ze śpiewami i tańcami 
wrjlłog anegdoty scenicznej Kraszewskiego.

—  Jubileusz Józefa Ciesielskiego. Komitet 
jnłńlcuę/owy wyłoniony km uczczeniu 25 letniej 
pracy scenicznej .1. Ciesielskiego, zawiadamia, 
że obchód jubileuszowy odbędzie się w d. 21 bm.

W ILEŃSKI TEATR OHJA/.DOWY
gra u/is 17 stycznia w Ntouimie świetną komc- 
dję I.ndwika YerncuiRu ,1'otcl Nr 47".

TEATR „REW.IA" ul. fEsteobramska 5.
Dziś w piątek 17 „tycznia w daiszym ciągu 

progi„m  rew jowy p. t. „Rouiuuse cygańskie".
Początek przedstawień o godz. 6,30 i 9-tej.

REWJA „W ESO ł.I MURZYN", Ludwl-atraka 4.
Dziś nowa snelka rewja tryskająca humorem 

p. t. Zastaw się a po.,taw sięV w 2 zęściach i 
18 obrazach.

Początek codzienni, o godz. 6.30 i 9 w. W  
niedzielę i świę-ta o godz. 4, 6.30 i 9 wiecz. Ceny 
miejsc od 25 gr

iliernac.kiei nadbiegła nagie .jAkaś mała dziew 

czyiikaź wyTwuła 'orelłk.-, z fiieni.yt/mi i zaerręła 
szvbko uciekać. Zatrzymano ją. Była *.o 10 le 

tnia .Uleksandra Cie.sielówna /zim z rodzicami 

przy ul. Diueburskicj 20.

Zachód ri j/adejrzeJiie, że działała ona pod 
wjdywem nśmcrwy jodm go i  sąsiad//w. (Cl -

O A S j H O j  K o l o s a l n e  p o w o d z e n i e !

Dzi$ najmilsza trzpiotka ekranu

Franciszlca GAAL
w przepięknym  filmie w iedeńskim

»H  + T A n Z V I \ I K A «
Humor* Pfkanterjal Zabawal W spaniały  nadprogram

^ ió I i k ró low a tańca F re d  A s ta ir  i O in g e r  R o g e r  w ykonają  ostatni p rzeoó j „C on t^ n en ta f** ..
5 S tn s a c ja  M ^ C  >  P  i ł .  « f f  ■?  Ua i f y  b. m istrz świata M flX  BftEF
6  s p o r t o w a  ■  ■  Ł  d fc  D  V T  J l i i  9 , h _  ■  i gw iazda murz. J O E  LOUIS 
Nad p rogram - .c\T RiT\KCJE. —  Początek  seansów  o  g o d z  4-tj, w sobotc  i n ied z ie lę  od  g. 2-e j

TEATR REWJi 
L „dw is  ska 4 WESOŁY MURZYN |

zast iw się a postaw się
Dziś N ew a W ie lk a  „ Rew ja A rtystyczna 

trysKająca h u m c e n  w 2 cz. i 18 obrał _

Nu c ze le  zespo łu  artys­
tycznego  uluDieńcy pu­

bliczności: J. G ryw iczówna, 5 . G -ochow ska, J. G ranow ski, M iec io  M ieczkowski, B a łe f I irt. 
P oczą tek  przedsL o  6:30 i 9-e j w., w n iedz. i św ięta o  4— 6.30— 9-eJ, Ceny m ie jsc  od  25 gi

Polskio Kino „ Ś W I A T O W I D "  Mickiewicza 9 D i;ś. p °  raz Pie™ szy w Włlnle- w >e,k( ^ 0 7
.... >at;)o tvzm u  pu isk jcgo . osnuty na tte Zycie 

n ieśm ierte ln ego  k om pozy to ra  FR YD E R YK A  C H O P IN A

CHOPIN —  Piewca WoBności
Film  bliski sercu każdego Polaka  Dram st w ie lk ich  uczuć i w ie lk iej m iłości g en ia ln eg o  cz łow ieka  
N ag  p iogrum : R ew el. D O D ATK I D t.W lt;KO W E. Począ tek  o  g. 4— 6— P— 10.13, w św ięta od  g. 2 e j

0 6  MISKO I D Z I Ś ' CONRAD VEIDT w w ie lk im  ero tycz­

nym  flim te  p. L

B E L L /1 B & I W  IM A
> ~

Nad p rogram  : D O D a T K I D Ź W IĘ K O W E . — Pocsątek team iow  cooz i mnie o geo: 4- t j pp .

R O L N I K
«  śr«tnim  wwSbu, skromnych wymagań, wiato 
h-tni adminislrutor i zarzudzująi-y n-zora-wcm
goapodaralbramjs znąjący dokładnie wrznlkie
dziedziny przemy.słu rolnego, z. odłiytą dłuższą 
| raktyką w Danji, posniK-uję od.pow-i<dn'Cgo ,stą 
nńirinka. Uodcjinie się doprowadzić do s‘ ami 
r.ailcżytcgo gospodarstwo na wid bardziej Bkilied 
barm, [HwinU-ŚĆ- jego rcnlim nośćę oraz ułożyć 
możliwie najdogodniej regulowanie ciężarów. 
La.skawe oferty pros a- kierować „Białystok 
skrv.1'.k,i p(K-/.lowa Nr 100 dla Rolnika". Na żąda 
rdo służę bli.ż.szanni sz.czcgćdajiii co do swojej 
osoby, oraz referent-jami osób bardzo j>ov. ażnech 

i znanvei[i

Sprzeoaje ^sią 
D O M

przy u). Zam kow ej 15 
D ow ied z ieć  sią w g o ­

dzinach  p op o łu d n io ­
wych. Zam kow b  20 m. 2

Klinika Położnicza 
i Chorób Kobiecych

U- S. B.
iilftb B ogusław ska 3

o t w a r t a

S K L E P
do  w yna jęc ia  i L O K A L  
o d p ow iedn i na przed­
sięb iorstw o- hand low e 

U ieika 33 , u włascic.

1* O  K  0  ł
ó c  w ynajęcia c .ep ly  z 
. n lek rgpu jącem  w e j­

ściem  z w 'ygodem l (te- 
■ieiika) oraz całkow ite 
utrzym anie. W ielka P o ­

hulanka 17 m. 30

Poszukuję
MIESZKANIA, Składają­
c eg o  s ig i. 2-cn p ok o i I 
kuchni, światłe, suche, 
O fe ity  o o  adm . Kubera 

pod „O p ła tn y*

Maszynistka
w ykw alifikow ana, zna­
jąca prucą b iurową —  

poszuku je precy. 
Zg łoszen ia  d o  e d ,n m . 
„Kurjere, W ileń s k ie g o " 

d la  M. P.

u O kT Ó l

ZYGMUNT
K U D R E W I C Z
Cko.-. w «z «y c «„  aetiii 
l lÓ lM  I
u n iK o w a  TS. tw . i m
Prsyjm. jd 8-— ' s i —P

D O K IO B

Blum owia
Ckłioiiy wen*rytsw, 

i .Ó i m  ' m c c i o ę k w .  „
Mfmlka 2% ta>L t>21

Priyjm. od 9— 1 t 3t—*!

rABS.CHEM . rAH M ..»P .K O W At.ŚK l W*WSżAV''A

Pamiętajcie!!!
że ogłoszenia do

„ K U R J E R A  W I L E Ń S K I E G O "

najtaniej umieszczać zr pośredn. 
Biura Ogłoszeń

Stefana Grabowskiego
w  W i l n i e

Garbarska 1. Telefon 82.
ŻĄ D AJC IE  K O S Z TG YY S O 'V

: W pocięgu
Łnoialoe— Wilno
lub w sam em  Wilnie
/gu b iono 13-gc b. m, 
portm onetką  z pokaźną 
it?m ą p ien iędzy . Łaska­
wy odna lazca  proszony 
jes i jzow iadom ić o  tem  
adm in istracje  „K u r)e :a  
W ilertsKtego'• za sowi- 
tem  w ynagrodzen iem  

pod „S>"

Z * a ' I f l O \ Ą
kartę wstępu na rok 
1935 36, wydaną przez 
D yrekcje Teatru na P r-  
hulance w W iln ie, na 
im ie  d ra A leksandra 

K ap łan a --u m ew . sie

PriybląKala się
suka-wyżeł 

O debrać: ul. S łon ecz­
na 3— 4

Z.AKI AD F R Y Z J E R S K I

L. TawszuAski
-śubocz 4. —  W yk on u je  

wszelkie roboty.

AkUSZEB ki

Smiafowska
p rr*y r tw «4 x ib

u  ni. W M k |  1 * — T
tu n it  k A ftM ^
■ •VW« YlfrŁfiliffkL. »«•*•
Jlawłrt-, h «ft«r )fł ł

Marjo
laknerowa

c łzyimuje od 9 — 7 «, 
ul. 1 5 - 1 8
rog Otiameiłooow 5ądp)

a k i  s z m u u

M. Brzezina
•n am  łeeui-cxy 

i ełektrywurj-* 
Zw iersyajec, T 2 in -  
u  lew #  G e^v inU «rw  tką

ul. 0 ro d zk « ty r

B NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ui. K ró le w s k a  i — IM
udziel* lekcje i korepe­
tycje w z«kre*ie 6 Ile 
firnu »x juro te wtsytt- 
kich pnedm iotów . Spf 
c jt ln o le :  mctecnatfki^

i isyk i ,  po ł«k i

At.L iAWCJA i AL>M ł.N In !  H uib/, Hink Hhij iw f>k 11 4. 1'rtefoHy- Re<Jkk\'ji TV. Administr. 99, Reitaktnr nairzciay prryjtHuje o*i g, 2— Z N«'krel«rz reił»*kcji pt/y jm uje  %. i— $ pfL.
M o i o i i i i i i c j i  a v u u  f*4 t  t— S „ pjroi. Rę«.oj>iśOw l o r a a .  Dyrektor w d l w n k - t w t  priyjiriti.ir o<i 1— 2 O^łuszema są p rzy jm ow ane  od | « U .  P j , — 3 %  i 7— •  wsooe.

Konto c jp k o w f  K O. Ai>.T.>0. D rukarn ia  —  ul. HUk. Bandur.*ikir*'o 4, ie łr fon  ,T-40. 
f i f-N A  P L E N U M k R A T Y ;  fT iu t  r odnoszoniem d#  UooiU  iub yi/.tsylką n w ą  i dodatkiem s ia tk ow ym  Z * ł„ z «<i»Siłir< m m aoininistr . księtkoweą;* 2 z4. W  | r „  zafer*»icą G aik

C C N A  ( iGLOSZE?^  : Za w ir r .o  m d;m ełr .  przed teksteM — l i  gr., w tekicfe gr., za tekst 30 j r . ,  kronika rrdakc . i komunikaty - GU r i ,  t a wiersz j r i i f\ojzp„ ogtoAz, mieszkali* —  10 f r .  aa 

Hw t ; c k  ce *  Aoltcaa się ma o^łoŃ/enia cy irow e  t La bolr  ryc inę  G0%. Dla poszuku ją<vrh  pracy m i łk i .  Uk ład  ogłoszeń w  le k ic ie  4-ro ł am ow y , i a  tekstem 8 min łam ow y . Za treść

i rubrykę  ,nw de\ łan r ‘ Kedak r ja  iwe o d pow iada .  Administracja  zastrzega sobie  p raw o  zmiany terminu d iu k u  ogłoszeń i nie prayjinuje  r z M rz e ie ś  miejsca.

w m m

W y d a w m r t w o  „ K u r je r  W i le ń s k i*  Sp. z • . *- D n i/  . Z n i c » “ , W i ln * .  «1. B u .k B a n a u rs k ic g o  4, U l. 3 40. K e d a k to r  o d p . L a d w fk  J a n F o w u A l


